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Sprawa sesji sejmowej
W a r s z a w a, 20. 9. (Tel. wł.). — 

Wczoraj przed południem obaj mar­
szałkowie Świtalski i Raczkiewicz od­
wiedzili premjera Prystora, z którym 
odbyli dłuższą konferencję. Oczywi­
ście, chodziło o sprawę sesji sejmowej

Mówi się o niej dziś wiele, ale nic 
pozytywnego nie wiadomo. Zdaje się, 
że w kołach rządowych nie zapadły je­
szcze żadpe postanowienia.

Po wspomnianych konferencjach 
premjer Prystor pojechał ną Zamek i 
informował Prezydenta o stanie spraw 
państwowych.

Decyzji co do zwołania sesji należy 
oczekiwać w końcu nadchodzącego ty­
godnia. (w)

Polsko-gdanskie
stosunki celne

Warszawa, 20. 9. (Tel. wł.). — 
Rząd polski zwrócił się do Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku z 
notą w sprawie stosunków celnych pol­
sko-gdańskich.

Nota domaga się przywrócenia stanu 
prawnego a więc cofnięcia przez 
Gdańsk bezprawnych zarządzeń, wy­
pełniania zarządzeń min. skarbu oraz 
zwrotu strat, (w)

Memoriał Związku 
lokatorów i sublokatorów

Warszawa, 20 9. (Tel. wł.). — 
Związek •lokatorów' i sublokatorów wy­
stąpi w najbliższych dniach do premje­
ra z. memorjałem, wykazującym ko­
nieczność obniżenia komornego i nowe­
lizacji ustawy o ochronie lokatorów w 
kierunku ochrony sublokatorów przed 
wyzyskiem oraz w sprawie ustawowe­
go uregulowania prawa właścicieli do­
mów do eksmitowania lokatorów w o- 
kresie zimowym, (w)

Zmiany w min. oświaty
Warszawa, 20. 9. (Tel. wł.). — 

W początkach przyszłego tygodnia w 
min. oświaty będą dokonane zmiany 
organizacyjne, wynikające z wprowa­
dzenia nowego statutu tego minister­
stwa.

. Zmiany te pociągną za sobą pewne 
przesunięcia personalne, (w)

Z P. K. 0.
Warszawa, 20. 9. (Tel. wł.).— 

Kierownikiem oddziału P. K. O. we 
Lwowie został mianowany dr. Tomasz 
Kuc, dotychczasowy wicedyr. oddziału 
P. K. O. w Katowicach, (w)

Katastrofy samolotowe
B e r 1 i n, 19. 9. (PAT.) W Wirtem- 

bergji pod Geislingen spadł samolot 
prywatny, który rano wyruszył z 
Augsburga do Rotterdamu. Pilot z 
powodu mgły stracił orjentację a apa­
rat runął na ziemię, ulegając zupełne­
mu zdruzgotaniu. Trzy osoby załogi 
poniosły śmierć.

Druga katastrofa wydarzyła się w 
pobliżu Wrocławia. Na jednopłatow­
cu sportowym w czasie lotu ćwiczeb­
nego wybuchł pożar. Pilot usiłował 
lądować z płonącego aparatu. Pasa­
żer, nie czekając)na lądowanie, wysko­
czył przedwcześnie z samolotu i zabił 
się. Pilot wyszedł z katastrofy- bez 
szwanku. Z aparatu pozostały szcząt­
ki.

25-lecie „Kurjera Poznańskiego“ 
w prasie warszawskiej

Warszawa. 20 9. (Tel wł:). — 
25-lecie „Kurjera Poznańskiego“ znala­
zło swe. echo w prasie warszawskiej.

W sobotę obszerny artykuł histo­
ryczny ogłosiła „Gazeta Warszawska" 
Bardzo miłe wspomnienie poświęcił 
„Wieczór Warszawski“ a „Express Po­
ranny“ wzmiankę swą ilustrował foto- 
grafjami pp. Krysiewicza, sen Seydy, 
dyr. Leitgebra i dyr. Pawłowskiego.

„Kurjer Warszawski“ ogłosił arty­
kuł, kończący się słowami:

„Założony przed 25-laty „Kurjer Po­
znański“ urósł w twierdzę niezdobytą, 
wierną hasłom i ideałom, które ją stwo­
rzyły, ą które są ideałami olbrzymiej

Wojska japońskie zajęły Mukden
Chiny domagają się natychmiastowego zaprzestania działań 

wojennych przez wojska japońskie

P e k i ¡n, i9. 9. (PAT). Komunikat 
oficjalny, ogłoszony przez kwaterę 
główną gen Czang - Sue - Lianga. po- 
daje, że wojska japońskie zajęły dziel­
nicę cudzoziemską Mukdenu o godz. 
2.30 w nocy, a miasto chińskie o godz. 
6.30. Silne oddziały obsadziły główne 
ulice i gmachy publiczne.

Według wersji Chińskiej bezpośred­
nią Drzyczyną konfliktu chińsko - ja­
pońskiego było zniszczenie odcinka 'ko­
lei południowo - mandżurskiej przez 
Japończyków, którzy w celu wywołania 
kontrowersji oskarżają, o to Chińczy­
ków. Korespondent jednego z pism 
chińskich donosi, że wojska japońskie, 
stacjonowane w Liao - Yang, dążą do 
Mukdenu, grabiąc i paląc wszystko na 
swej drodze. Władze wysłały pociąg

Sprawy poisko-gdańskie
w Radzie Ligi Narodów

Raport hr. Graniny o stosunkach polsko-gdańskich

Genewa, 19. 9. (PAT.) Na dzi- 
sięjszem popołudniowem posiedzeniu 
Rady węszły na porządek dzienny 
sprawy gdańskie.

Przedewszystkiem rozpatrywany 
był raport W Komisarza w Gdańsku 
hr. Grayiny. Raport ten dotyczy sta­
nu stosunków polsko-gdańskich i był 
już przedmiotem obrad na stycznio­
wej sesji Rady. W dodatkowym ra­
porcie, który hr. Gravina złożył na rę­
ce sekretarza gen. w sierpniu hr., 
znajduje się szereg uwag, dotyczących 
sytuacji wewnętrznej Gdańska. Na 
specjalne podkreślenie zasługuje u- 
stęp raportu, w którym Wysoki Komi­
sarz uważa za konieczne podkreślić 
jako niezwykle szkodliwe dla stosun­
ków polsko-gdańskich pewne manife­
stacje, zorganizowane przez partje 
prawicowe zarówno niemieckie, jak i 
gdańskie w wolnem mieście, podczas 
których ujawniane są z mniejszą lub 
większą gwałtownością dążenia nacjo­
nalistyczne, zmierzające do powrotu

Przemówienia min. Strashurgera i min. Curtiusa
Po przyjęciu raportu min. Strasbur­

ger wygłosił przemówienie w którem 
podkreślił, że nie może się zgodzić cał­
kowicie z raportem hr. Graviny a to w 
tęj części, w której hr. Gravina twierdzi, 
że stosunki bezpieczeństwa publ. w W. 
M. są zadowalające. Min. Strasburger 
zwraca uwagę Rady, że szef nacjonali­
stów niemieckich Hugenberg zapowie­
dział swą wizytę w Gdańsku. Mówca 
wątpi, aby wizyta ta mogła się przyczy­
nić do uspokojenia umysłów.

1 Następnie aabrał głos niem, min.

większości Wielkopolan. Polityka o- 
gólno - państwowa omawiana jest przez 
pismo również zgodnie z zasadami, ja­
kich obronę Stronnictwo Narodowe u- 
znaje za swój obowiązek Poważnemu, 
zrównoważonemu głosowi „Kurjera 
Poznańskiego“ przysłuchują sie uważ­
nie inne polskie organy, nie oddzielone 
już dziś odeń kordonem granicznym 
W dniu 25-lecia redakcja . „Kurjera 
Warszawskiego“ składa zasłużonemu 
szermierzowi idei narodowej najlepsze 
życzenia „ad multos annos" w wolnej 
Ojczyźnie,, do której zmartwychwstania 
walnie się przyczynił" (w)

Specjalny z korespondentami pism chiń­
skich i cudzoziemskich, aby mogli so­
bie zdać dokładnie sprawę z przebiegu 
w ypadków.

Komunikacja telegraficzna między 
Pekinem i Mukdenem została przerwa­
na

Nankin, 19. 9. (PAT). Ag. Reu­
tera donosi:

Chiński min. spraw zagr. złożył na 
ręce tutejszego posła japońskiego ener­
giczny protest, domagający się natych­
miastowego zaprzestania przez wojska 
japońskie działań wojennych oraz nie­
zwłocznego wycofania ich na pierwot­
ne pozycje. Min. spraw zagr. poleciło 
poza tem chińskiemu charge d'affaires 
w Tokio zgłosić analogiczny protest u 
rządu japońskiego.

Gdańska do Rzeszy niemieckiej. Ze 
strony polskiej manifestacje tę są u- 
ważape jako zmierzające do skierowa­
nia orjentacji wolnego miasta raczej 
ku Niemcom, niż ku Polsce przy rów- 
noczesnem żądaniu ze strony wolnego 
miasta, aby Polska przynosiła Gdań­
skowi korzyści gospodarcze.

Po wysłuchaniu sprawozdawcy lor­
da Cecila w tej sprawie został przyjęty 
jego raport wraz z raportem Wysokie­
go Kom. Raport Geciła zawiera na­
stępującą punkty: Rada przyjmuje do 
wiadomości kroki, podjęte przez Senat 
gdański celem zapewnienia porządku 
publicznego. Rada przypomina decy­
zję swą z d. 2 maja br., w której potę­
piła wszelkie manifestacje lub też ak­
cje, skierowane przeciwko statutowi 
W. M. Rada decyduje zażądać opnji 
Trybunału Sprawiedl. w Hadze w 
sprawie stacjonowania polskich okrę­
tów wojennych w porcie gdańskim i 
poleca, aby W. Komisarz wydał rozpo­
rządzenie tymczasowe w tej mierze.

spraw zagr. Curtius, który w odpowie­
dzi na uwagę min. Strasburgera, co do 
przyszłej wizyty Hugenberga w Gdań­
sku podniósł, że wizyty polityków są o- 
becnie na porządku dziennym i że nikt 
im się nie sprzeciwia.

Min. Strasburger w odpowiedzi Cur- 
tiusowi podkreślił, że istotnie wizyty 
polityków są rzeczą naturalną, lecz w 
danym wypadku politycy niemieccy 
przybywając do W. M., uprawiają pro­
pagandę przeciw wolności Gdańska i 
jego statutom,

Sprawa komunikacji 
polsko-litewskiej w Hadze

Haga, 19. 9. (PAT). Przemówienia 
litewskie w sprawie komunikacji na 
szlaku Libawa — Romny i Landwaro- 
wo — Koszedary trwały dnia. Sidi- 
kauskas dowodził, że zobowiązania 
międzynarodowe nie nakazują Litwie 
zmieniać wobec Polski polityki, po­
dyktowanej honorem, dopóki nie na- 
stąpi przywrócenie układu suwalskie­
go Dzisiaj pop. rozpoczął przemawiać 
deiegat Polski prof. Mrozowski, który 
stwierdził obowiązek Litwy co .do 
otwarcia kolei, poczem poddał analizie 
rezolucję Rady Ligi z dnia 10 grudnia 
1927 roku.

Apasze paryscy
(Od własnego korespondenta).

Paryż, we wrześniu.
W pobliżu słynnego placu paryskie­

go de la Bastille. który dał nazwę naro­
dowemu świętu Francji, znajduje się 
mała uliczka — rue de Lappe. Ulica 
ta jest miejscem zabaw ludowych, któ­
rych popularna nazwa brzmi Bal mu- 
sete. Rue de Lappe zdawałoby się, ma 
zbyt wiele światła, zbyt uroczystą ilu­
minację, abyśmy mogli myśleć na niej 
o półmroku a tem mniej o apaszach.

» Apasze bowiem, o których w swoim 
czasie tak bardzo rozpisywano się w ga­
zetach i nakręcano specjalne filmy, sta­
ją się obecnie we Francji legendą. 
Zresztą tylko poza Marsylją. gdzie wą­
skie uliczki niektórych dzielnic są ni­
mi przepełnione, gdzie policja jest prai 
wie bezsilna i gdzie w podejrzanych 
zakątkach patrolują oddziały wojskowe, 
złożone z 10 do 40 żołnierzy. Natomiast 
Montmartre, dawny raj apaszów, po­
zbył się ich zupełnie. Ci bowiem apa­
sze, których pokazują tam turystom an­
gielskim, są to w rzeczywistości człon­
kowie miejscowej bohemy, którzy u- 
trzymują się z tej maskarady. Obecnie 
apasze zajmują tylko jeszcze małą u- 
liczkę de Lappe, o ozem zresztą mało 
kto nawet wio. Uliczka ta jest siedzi­
bą lokali, w których czwartorzędni mu­
zykanci przygrywają do tańca na akor­
deonie i melancholijnem banjo. Tań­
czy się tu wszędzie a czasami bardzo 
wesoło. Za taniec trzeba jednak pła­
cić. mianowicie po 5 cent, za turę.

Kobiety w lokalach rue de Lappe są 
bardzo pięknie ubrane i starannie wy­
malowane. Mężczyźni natomiast bar­
dziej zdradzają swe pochodzenie wsku­
tek zaniedbania w odzieży i swobod­
niejszego obejścia. Są to bowiem „o- 
statni Mohikanie" pomiędzy apaszami, 
których niegdyś oblegało reguląrne 
wojsko. Ostrożność jest tu też znacznie 
większa niż w innych dzielnicach Pa­
ryża i sam dźwięk obcej mowy wywo­
łuje już podejrzenie. Natomiast mala­
rze cieęzą się wielką popularnością i 
parokrotnie jakieś podejrzane indywi­
duum zresztą bardzo grzecznie prosiło 
mnie o zrobienie portretu siedzącej w 
pobliżu przyjaciółki.

Największym barem tej uliczki jest 
lokal, udekorowany od ulicy wielkiem 
sercem i noszący nazwę „de la Gocur“. 
W spelunce tej zapoznaliśmy się z no­
wym sposobem zapraszania „dam" do 
tańca. Mianowicie, gdy zwróciliśmy się 
do nich w sposób wszędzie ogólnie 
przyjęty, otrzymaliśmy odpowiedź od­
mowną. Ten chłodny, prawie nieprzy­
jazny stosunek do cudzoziemców bar­
dzo nas zdziwił zwłaszcza w lokalu, 
gdzie panował nastrój, nie znający róż­
nic ani granic nawet towarzyskich. Do­
piero przy bliźszem obserwowaniu za­
bawy spostrzegliśmy, że na sali panuje 
specjalny, ściśle przestrzegany cęremo- 
njał, według którego zapraszanie pań 
do tańca odbywało się w jedynej zro­
zumiałej bu formie, a mianowicie mla-



Śńięciem języka i kiwnięciem, na wy­
braną danserkę. Wszystko inno jest to 
egzotyczne, niejasne i zbyteczne. W 
barze „cle la Goeur“ niema snobów, a 
gdyby się pojawili, wy wołaliby, antypa­
tię całej zgromadzonej publiczności.:

Barem znów przeszłości .możnaby 
nazwać mały lokal, oświetlony różno­
kolorowymi żarówkami, wśród których 
przeważają zielone i czerwone. Jest to 
bar - muzeum, w którym spotkaliśmy 
się z najstarszymi kobietami, jakie w 
tym świeci« wogóle zobaczyć można. 
Również i tańce tamtejsze 1 są raczej 
przyczynkiem historycznym dla bada­
cza minionej mody tanecznej. Słyszy­
my i widzimy walczyki i stare foxy. W 
tem środowisku wolnego rytmu i po­
wiewnych ruchów można studiować 
różnicę francuskiego i pozostałego 
świata w pojmowaniu tańca i jego 
funkcji.. Jeżeli u nas taniec jest spor- 
tem, kwestją dystynkcji i elegancji, to 
tutaj, w tym jednym z drobnych i oży­
wionych lokali Paryża jest, on rzeczą 
temperamentu. Dlatego też taniec tu­
tejszy jest wszystkiem tylko nie zagad­
nieniem elegancji.

W lokalach na rue de Lappe pije się 
najgorsze czerwone wino, choć ceny, 
wypisane w cennikach .dają chwilę złu­
dzenia, że otrzymamy gatunek znacznie 
wyższy. A piwó? Jak zwykle w Pary­
żu, jest to jakaś niesmaczna lemoniada, 
nalewana do szklanki w postaci piwnej 
nalewki.

Północ zastaje rue de Lapps pod 
znakiem ogólnego delirium. Ludzie 
śpią na ziemi a policji, która przegląda 
legitymację, towarzyszy wóz w rodzaju 
autocaru. szczelnie zamknięty. Co chwi­
la ktoś znika w jego wnętrzu, a z ust 
tych .których zatrzymuje ręka sprawie­
dliwości, wydobywają się najpiękniej­
sze kwiatki żargonu apaszów. „Cieka­
wy“ — jest to nazwa, nadana przez a- 
paszów sędziemu śledczemu; „niebie­
skim“ nazywają policjanta a .„beef­
steak“ oznacza kobietę, która płaci za 
mężczyznę.

Zapada noc. Głosy milkną. Latar­
nie gasną. Uliczkę zalegają ciemności. 
A -wówczas- zmienia się i obraź duszy 
apasza. Są bowiem apasze, któryęh nie 
podejrzewalibyśmy nawet, że potrafią 
obchodzić się z browningiem, o których 
sądzilibyśmy, że najwyżej zdobędą się 
na małą kradzież kieszonkową, a tym­
czasem., ..
' Gdy wyjdą na mtaśto. ciszę nocną. nie­
jednokrotnie przerywa huk wystrzału, 
po którym pada na ulicy ofiara zbrodni 
czy też porachunków osobistych. Ale 
to już nie są dawni apasze, to współcze­
śni bandyci'wielkomiejscy.

Apasz, król mansardy, władca za­
pomnianych uliczek i d-ontów, które ni­
szczy t. zw. urbanizacja, nie przeżyje a- 
ni o jeden dzień starego dawnego 'Pary­
ża. — Dobroduszny ten nocny włó­
częga, drobny złodziej kieszon­
kowy, entuzjasta sportowy, odsunięty 
na peryferie życia socjalnego stanął 
wobec głodu i ostatecznej nędzy, które 
zupełnie zniszczyły jego romantyzm.

Za lat kilka uliczka de Lappe nie bę­
dzie już miała dzisiejszych osobliwości 
a przewodnik cudzoziemców opowiada­
niami swemi ożywi tylko zapomniane, 
należące do przeszłości postacie.

A. Cz.
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II krajni ud święcie

Teatry

Wumw 4st

Powiedzenie, że. niema nic nowego 
pod słońcem,niezawsze wprawdzie jęst 
trafne, ale w każdym razie bardzo czę­
sto. Obecny, , częściowo 'kończący, się, a 
częściowo jeszcze niewyjaśniony, zatarg 
w teatrach naszych należy raczej, do 
tych spraw, które nie są nowe. Odkąd 
wiemy Coś o teatrze; zaczynając od 
greckiego, potem rzymskiego, w staro­
żytności, istnieją sprawy płac aktor­
skich, przedsiębiorstw, teatralnych, . a 
przedewsżystkiem zasiłków państwo­
wych czy miejskich.

Słyszało ? się zatem, że grecki. aktor 
Polus z doby Periklesa. kiedy przedsta­
wienia były jeszcze rzadkie i związane 
z uroczystościami, otrzymał ża dwu­
dniowy występ 1 talent srebra, czyli 
5 i pół tysiąca fr. zł, przyczem jeszcze 
uwzględnić trzeba, zmianę wartości pie­
niądza, ale także wiadomo, że, gdy na­
stępnie przedstawienia stały się po­
wszednie, zarabiał aktor za występ ja­
kieś 7 drachm, czyli tyleż mniejwięcej 
franków, ą zśsiłki na teatry należały do 
zwykłych wydatków miast lub państw.

. Z rzymskich czasów: wiadomo, że 
słynny .Roscius otrzymywał 1,000 dena­
rów rzymskich, czyli około tyleż', fran­
ków zł, za Występ dzienny, a otrzymy­
wał je ze skarbu państwowego, a po­
dobnych wiadomości z nazwiskami jest 
sporo i to nawet niekoniecznie szerzo­
nych przez... późniejszych aktorów. .

Ale to są i czasy odległe i świat, mi­
mo że nic nowego niema pod słońcem, 
trochę od naszego dzisiejszego odległy.

Gdy jednak przeniesiemy się myślą 
w 17-ty wiek we Francji, czyli okres 
Corneille‘3, Molière'a i ĘacineA, bliższe 
zapoznawanie się z warunkami życia 
teatru ówczesnego niewątpliwie wizma- 
ga wrażenie, że niejedno, co nam się 
dzisiaj nowe wyda je, było już i wów­
czas.

Dla przykładu, pośród głównych te­
atrów paryskich swego czasu, zwróc­
imy na chwilę, uwagę na Warunki bytu 
tego z nich, który najbardziej pociąga 
ku sobie myśl już samą osobą swego 
kierownika, mianówcie na teatr Mó- 
lière'a.

Molière, który był aktorem, zanim 
został pisarzem objeżdżał po pierwszej 
nieudanej pr-ihii'. paryskiej' na 'czele 
swego zespołu aktorskiego różne miasta 
przez dwanaście łat, ód 1646 do 1658. a 
dopiero od października 1658 teatr Mo­
lière‘a ‘ gra w Paryżu, przez ^niespełna 
,piętnaście lat, do śmierci jego1 w lutym 
1673, poczerń dogorywa bez tego, który 
był jego duszą.

Otóż tari teatr Molière'a istniał, jak 
wogóle teatr we Francji od średnich 
wieków aż? po wiek 19-ty, na podsta­
wach zrzeszenia aktorów jako udzia­
łowców, pobierających przypadający na J 
każdego udział z dochodów. W chwila ■ 
rozpoczęcia w Paryżu jesionią 1658 by­
ła to spółka aktorska na 10 udziałów w 
r 1660 powiększona do 12-tu udziałów, 
w r. 1666 zmniejszona znowu do 11-tu 
udziałów, Sezon, roczny zaczynał. ' się 
zawsze .po Wielkanocy i trwał do przed- 
więlkanocnego okresu. Rachunki ka­
sy każdego przedstawienia są zachowa­

i

ne, a .taksàîho rócżńe kwoty udaiąłów, 
głównie dzięki zapiskom jednego z ak­
torów - udziałowców, znanego La 
Grange'a. Niedawno p. Henry Bidóu 
przedstawił kłopoty i dorabianie się te­
atru Molière'a w trudniejszym okresie 
początkowym od 1658 do 1668.

Zależnie od powodzenia sztuk, gra­
nia przed pełnemi lub pustenń krzesła­
mi, stanu kasy dziennej; udział roczny 
wzrastał lub malał. Naogół widać, że 
teatr Molière'a stoi jego włąsnęmi ko­
mediami, które też wtedy zaczął pisać 
tak szybko, a inne sztuki są słabe Zre­
sztą miał on współzawodnictwo dwóch 
innych teatrów paryskich starszych i 
lepiej tam zadomowionych.

Otóż okazuje się. że roczny jeden u- 
dział wynosił w tych latach kolejno: 
ók 3.000 livres czyli mniejwięcej tyjeż 
franków w zł,4.310, 3.117, 4.534, 3.011, 
2 243, 3.352, 2.808, 5.477, a od tej chwali, 
t. j. od wystawienia Tartuffe'â, już ma- 

. staje okres pomyślności. ,
O tym sposobie gospodarowania u- 

działowym wszystkich wogóle tęatrów 
ówczesnych. współczesny ijn Ohappu- 
zeau (dobry znawca spraw teatralno- 
pieniężnych, gdyż wynalazł on sposób 
wydawania powtórnego, dawnych sztuk 
■własnych #- nowym tytułem i dedyka? 
cją) pisze w swym „Théâtre Français" 
z r. 1674:

„Teatry te to rodzaj republik.... 
.Władza w lakiem państwie..podzielona 
jest między obie picie, gdyż kobiety są 
mu potrzebne nąrówni z mężczyznami, 
(albo i więcej ... Ale nde byłoby spra­
wiedliwie, aby ci, którzy mniej usług 
oddają .mieli te same korzyści co ci, 
którzy więcej ich oddają, a stąd wyni­
ka. Rozróżnianie między nimi udziałów, 
pół-udziałów, ćwierć-.udzialów, trzy- 
ćwierci-udziałów ...“

Mamy tam zatem już wszystko. Są 
udziały, aie jest też rozróżnianie akto­
ra. który pociąga, od innych mniej wy­
bitnych- Jest, zespół, ąle jest też czło­
wiek, którym ten zespół stoi, a bez któ­
rego upada. Przedewsżystkiem ząś o- 
kazuje się, że, teatr, prowadzony udzia­
łowe przez aktorów jest postacią pier­
wotną zprzęd kilkuset. Jat. we, Francji 
/.przed 500 zgórą. a; postępem. było 

.mązedsięb.ior?fwo.;kie?EOwinika bëz .ndteia- 
łów aktorskich. ,

Działo się to w czasach Ludwika 
XIV. I trzeba odrazu powiedzieć, że 
Molière mógł, sprowadzić swój teatr do 
Paryża w r, 1658 właśnie dzięki popar­
ciu królewskiemu, otrzymując umiesz­
czenie w „Petit Bóhrbątt",'a pótęm w 
?,Palaiś’ Róyal''; Co Wióćej, gdy- śię o- 
kazało. że są trudności, Ludwik XIV w 
y 1665? da je temu teatrowi nazwę 
„troupe du roi“ i zasiłek roczny 6.000 
liv'res, czyli 500 na aktora, dzięki czemu 
uzyskano w owych latach wspomniane 
wysokości udziałów. A pomoc króla to 
była pomoc państwa, bo w tym wypąd- 
ku? całkowite zastosowanie miała jego 
zasada: ,,1‘Etat c'est. Moi“,

■ Ale w Paryżu były wówczas trzy te­
atry, Najstarszy, bo od r. 1548, był te­

atr „Hotel de Bourgogne', także najza­
sobniejszy, który grał Qorneille'a i Ra. 
cine'a, a miał nazwę „troupe royale“. 
Drugi był teatr du Marais, zalpżony po 
r. 1600. także już dobrze wprowadzony. 
A trzeci od r. 1658 był teatr Môlière‘a. 
Były one zasilane przez króla, czyli 
przez państwo, a z czasem okazało się, 
że pieniężnie niekoniecznie mają, po­
wodzenie.

l oto W lipcu r. 1673 zarządził król 
połączenie teatru Molière'a po jęgo 
śmierci z teatrem du Marais w jedną 
„troupe du roi", a w r. 1680 zarządził 
z kolei połączenie tej „troupe du roi" z 
„troupe royale“ teatru dawnego „Hôtel 
de Bourgogne“, pisząc w swej• „lettre 
de cachet“ z 21 października 1680. za­
wierającej to postanowienie, że lepszy 
będzie jeden teatr, mocniej postawiony. 
Ludwik XIV przeszedł wówczas już 
przez skarbową szkołę swego wielkiego 
ministra Colberta i jego nawoływań do 
oszczędności. A wynik tego połączenia 
z r. 1680 nie był zły. bo była nim istnie­
jąca od tej właśnie chwili i po dżiś 
dzień sławna „Comédie Française“.

Stanisław S t r o ń s k i.

Ucieczka ze spitala 
więziennego

Bratysława, 19. 9. 0PAT).» 
Dzienniki donoszą, żp inż Gizińskiemu 
z Warszawy, którego władze czeskośło- 
wackie aresztowały w Tatrach za zabi­
cie we własnej obronie górala, udało 
się zbiec ze szpitala więziennego w Le­
woczy przy pomocy dostarczonego, mu 
przez nieznaną osobę samochodu i po­
wrócić do Polski na podstawie posiada­
nego pasportu.

Inż Giziński w lipcu r. b., będąc na 
wycieczce turystycznej w Tatrach, za­
strzelił psa owczarskiego, który na nie­
go niebezpiecznie nacierał Wzburzo­
ny tem właściciel psa, góral wszczął 
bójkę, podczas której Giziński zastrzelił 
górala we własnej obronie. Towarzy­
sze zabitego niebezpiecznie pobili inż. 
Gizińskiego. zadając mu maczugaińi 
kilka ciężkich ran. Inż. Gizińskiego w 
stanie groźnym przewieziono do szpi­
tala więziennego w Lewoczy, gdzie do­
tąd pozostawał. Inż. Giziński miał 
wkrótce stanąć przed sądem.

Wyjazd z Warszawy w dniu 1 i 15 paźdz. rb. 
Pawrót do » „ „ 12:26 „ ,

W drodze powrotnej zwiedzenie Berlina.
Pierwszorzędne hotele i restauracje.

l,c,m »»«{SSSiitSSSz
Prospekty, informacje i zapisy 

w Francuskich Towarzystwach Okrętowych:

Warszawa, Rtflews&a 10. M Kr.702-8?.
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Nowe luksusowe i zdrowotne gatunki 
tutek (gilz) do papierosów Altesse i Mokka 
(pełnowatki) wykonane z najlepszej bibuł­
ki roślinnej ze złotym, korkowym i różno­
kolorowym ustnikiem można nabyć we 
wszystkich sklepach tytoniowych. Tp 27S

X"a warsmawskitn bruku

Jesienne zmartwienia
Jesienne znaki — Katar powszechny 
— Bezrobocie i bezdomność — Dalsza 
gawęda o drewnianych domach — 
Kauczuk i sztuczne zęby — Sąd swoje, 
a kasa, oby wzięła sohie to do serca 

(K<>r-‘sDon<leneja wla.-ua).
W ars z a w a, 19 września.

No. i jesień...
Jesień... To oznacza deszcz, wino­

grona, świadczące o słońcu południa, 
uczniów śpieszących do szkoły, troskę 
o węgieł, przepełnienie w tramwajach, 
pustych letnią porą, nadzieje na nowy 
sezon teatralny, który jeszcze się nie 
zaczął i... katar.

Katar gnębi wszystkich, bo i jak­
że? — Zwykły śmiertelnik ma jeszcze 
solidne zimno w mieszkaniu, jako że 
oszukuje sam siebie wczesną datą ka­
lendarzową, budżetując wydatki na 
opal dopiero od października. Tym­
czasem „w biurze“ już się pali, a choć 
pali się tylko trochę, przecie i to wy­
starcza. by nabawić wszystkich kata­
ru.

. Ale niechby nie palili! Byłaby a- 
wantura. że palce przy pracy grabieją. 
Rezultatem musi być katar. Stary, 
tradycyjny, warszawski katar, cele­
browany uroczyście conajmniej dwa 
razy do roku. Gdy się o tem myśli, aż 
dziw bierze. że Łódź przestała fabry­
kować... chustki do nosa.

Im dalej w las, tem więcej drzew. 
Tak samo z katarem, opałem, zimą i 
dachem nad głową. — Zima idzie nie 
na żarty. Bezrobocie wzrasta nie w 
fantazji, a bezdomnych przybywa, za­
miast ubywać.

Sławetne., poczynania , przeróżnych 
władz w dziedzinie zapewnienia dachu 
nad głową odniosły w tym roku suk­
ces niezwykły.

„Ubezpieczalnia“ pobudowała cud­
ne domy dla robotników na Żoliborzu. 
Domy były oblicz.one dla robotników 
ze względu na... wygody dość ograni­
czone, Wygody, stojące poniżej wy­
magań „inteligenta", lecz do jakich 
naogół nie przywykł tutejszy robotnik. 
Wszystko było wypośrodkowane bar-, 
dzo zmyślnie: i na hygienę, i na pod­
niesienie kultury, tylko... nie na kie­
szeń.— Skutek jest taki, że ci, dla 
których domy przeznaczono, mieszkać 
w nich nie będą, bo... nie mają za co. 
Mieszkać będą „inteligenci", przyciś­
nięci koniecznością. A klnąć będą 
wszyscy.

Z osławionemi domami drewnia- 
nerai niewiele lepiej. Piękne to za­
mierzenie urodziło się w lipcu. Na­
pawało ono jego inicjatorów wielką 
dumą. Rozkładano ręce i z mądrym 
uśmiechem^ mówiono o trzeźwości ży-» 
ci owej, że to niby lepszy drewniak' 
zbudowany, niż .projektowana muro- 
wanka, że to niby tak krawiec kraje, 
jak materji staje, że więc szlachetność 
serca i trzeźwość umysłu kazała źre- 
zygnowaó ź planów ambitnych^ a n«'

rodżiła błogosławieństwo ząnąierzeń 
realńych. Cuda opowiadano. Cmo­
kano i zachwalano, kłócono się i pro­
jektowano przez trzy miesiące, a tym­
czasem kalendarz robił swoje. Dużo 
się mówiło o jesieni, a wreszcie przy­
szłą? w toku najgorętszej dyskusji. Na­
reszcie gadanie się przerwało i zaczę­
ła sfę robota.

Wczoraj czytałem, że domy drew­
niane, na które oczekuje już dziś 6000 
osób, będą gotowe pod koniec... listo­
pada.

Nie można powiedzieć, by niedaw­
na dyskusja na temat domów drew­
nianych nie miała licznego audyto- 
rjum. Lecz zazwyczaj w sprawozda­
niach pisze się „wdzięczne audyto- 
rjum", „wdzięczni słuchacze“. — Nie 
jestem pewien, czy w tym wypadku 
wolno użyć tego określenia.

Tak to niezawsze można używać 
określeń utartych. Nawet w wypad­
kach, zdawałoby się, niewątpliwych. 
Na pozór powiedzenie o jakimś fa­
chowcu, że „zęby zjadł“ na swej robo- 
bie, jest słuszne, a jeńnak hiezawsze. 
Ironicznie może brzmieć takie powie­
dzenie o — dentyście.

Cóż dopiero za zdumienie ogarnąć 
musi człowieka, gdy się dowie, że po­
wiedzenie ó dentyście kasy chorych, że 
zęby zjadł na Zębach, jest nietylko nie­
zręcznością, ale wręćz fałszem.

Ciekawą kartę z działalności tej 
kochanej instytucji odkrył w tych 
.dniaąh warszawski sąd apelaeyjnw :

Gkaz&ło się, że główny, tuz.

styezny kasy chorych zielonego poję-* 
cia nie ma o zębach. No, albo też ula, 
tylko „robi Greka“. Było to tak. W? 
czasopiśmie fachowem dr. Ch. skrytym 
kowal zakupy kasy chorych dla dzia­
łu dentystycznego, dowodząc, że kau­
czuk tam używany jest najpodjejsże- 
go gatunku, jaki istnieje, i powoduje 
nieuleczalną martwotę dziąseł i że za­
kup 130 000 sztuk zębów jest absur­
dem ze względu na wciąż postępującą 
technikę ich wyrobu.

Kasa chorych zaskarżyła dr. Ch. o 
tę krytykę. W sądzie kasa powoływa­
ła się na to, że kauczuk w tym gatun­
ku stosowany jest.,, w Wilnie. Eks­
perci nie uznali jednak autorytetu na­
szej północno-wschodniej stolicy w 
sprawach kauczukowych i sąd przy­

gnał rację dr. Ch. i to już sąd apela^- 
cyjny.

Sprawa jest dzięki ternu jasna. 
Wyszło na jaw jeszcze jedno „dobro­
dziejstwo“ kasy w stosunku do cho­
rych, traktowanych niejednokrotnie 
na sposób klinik weterynaryjnych. —>• 
Przekonaliśmy się raz jeszcze o tem, 
o czem byliśmy dawno przekonani.

A skutek praktyczny? Czy kau­
czuk, powodujący martwotę dziąseł, 
został skonfiskowany i użyty na obca­
sy? — Nie wiem. Oby z nim nie było 
tak. jak* z owym zgniłym tytoniem w 
pewnym monopolu zagranicznym, bo­
dajże czy nie austrjackim w czasach 
przedwojennych: wyrobiło go się (o- 
czywiście tytoń, a nie monopol), bo 
przecie był zapłacony i Sas.
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Z życia Polonii amerykańskiej
Konsolidacja organizacyj Weteranów — Kopiec ku pamięci 
Wilsona — Starania Polonji milwauckiej o równoupraw­
nienie języka ojczystego — Wyznanie wiary sanatorów — 
Wzrost katolicyzmu w Stanach — Przywiązanie emigracji 
do Kościoła — Księża katoliccy przeciw ślubom wysta­

wowym
'Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego")

Nowy Jork, we wrześniu. 
Zbliżająca się jesień jest okresem 

gorączkowej pracy w organizacjach 
polskich, przygotowujących się do do­
rocznych sejmów i zjazdów. Sejm 
Związku Narodowego Polskiego obra­
dować będzie w Scranton i rozstrzy­
gnie ni. in. sprawę wyboru cenzora, o 
którą to godność ubiegają się z równą 
gorliwością dwaj związkowcy: obecny 
cenzor p. Sypniewski i p. adwokat 
Świetlik. Walki przedsejmowe na ła­
mach prasy już się rozpoczęły.

Sejm Weteranów Amerykańskich 
polskiego pochodzenia odbędzie się we 
wrześniu w Cleveland, Ohio. Trzy ist­
niejące organizacje weterańskie, a 
mianowicie: Weterani z siedzibą w 
Chicago, drudzy z siedzibą w Nowym 
Jorku i trzecia organizacja z siedzibą 
w Detroit skonsolidują się podczas 
Sejmu i tworzyć będą odtąd jedną, sil­
ną organizację weteranów.

Polonja w Bloosbury (Pensylwa­
nia), która należy do najstarszych o- 
sad polskich w Stanach Zjednoczo­
nych uczci pamięć i zasługi prezyden­
ta Wilsona usypaniem największego 
w świecie kopca, na którego szczycie 
stanie pomnik wielkiego prezydenta.

Szerokość kopca u podstaw ma wy­
nosić 160 stóp, wysokość wraz z pom­
nikiem 110 stóp. Na kopiec prowadzić 
będą schody o 14 kondygnacjach, na 
upamiętnienie 14 punktów Wilsona. 
Kopiec usypany będzie z ziemi, zwie­
zionej ze wszystkich województw w 
Polsce, oraz ze wszystkich osiedli pol­
skich w Stanach.

Rodacy w Milwaukee starają się o 
równouprawnienie języka polskiego 
na uniwersytetach. Odnośny wnio­
sek już podano, w myśl bilu uchwalo­
nego na ostatniej sesji legislatury w 
sprawie języka polskiego na uniwer­
sytecie i ustanowienia katedry języka 
polskiego. Odnośne starania zawdzię­
cza się zabiegom aseblimana p. Wi- 
czyńskiego, Centrali i polskich organi­
zacyj w Milwaukee i przynoszą one za­
szczyt tamtejszej Polonji. Jest na­
dzieja, że wniosek zostanie uwzględ­
niony.

W nowojorskim „Kurjerze Narodo­
wym“ ukazał się niedawno ciekawy 
artykuł, w którym redaktor tegoż pi­
sma, p. Kleczkowski, omawia, na pod­
stawie rozmowy z ..przedstawicielami 
miejscowej „sanacji“, kwestję możli­
wości porozumienia narodowej demo­
kracji z obozem rządzącym w Polsce. 
Zdaje się, że porozumienie jest ukry­
łem pragnieniem wielu panów „sana­
torów“, lecz chcieliby je wyzyskać po 
swojemu z pominięciem dobra całego 
narodu.

Autor przedstawia wyznanie wia­
ry „sanacji“, polegające na „legalno­
ści“ czynów w r. 1926, trzęsieniu Pol­
ską i na metodach aż nadto dobrze 
znanych w Ojczyźnie, gdyż odczuwają

je obywatele polscy na własnej skórze.
„Trzeci wreszcie kulminacyjny 

punkt tego programu — pisze pan 
Kleczkowski — polega na tern, że en- i 
decja nie powinna odmawiać współ­
pracy z rządem i, że... powinna wstą­
pić w szeregi Bloku Bezpartyjnego“.

Autor, z punktu widzenia narodo­
wo usposobionego Polaka, nie zgadza 
się na sanacyjne metody rządzenia, a 
co do wymienionego trzeciego punktu 
programu, pisze:

„...jak może się „sanacja“ spodzie­
wać, ażeby ludzie, których taktycz­
nie czy teoretycznie więziła w Brze­
ściu, zgodzili się na współpracę z nią 
i poszli jeszcze o tę współpracę prosić 
pana Prystora. Żaden człowiek, któ­
ry posiada za grosz ambicji osobistej, 
na to się nie zgodzi.

Widzimy jednak, pomimo zasadni­
czych różnic, drogi porozumienia mię­
dzy „sanacją“ a endecją, a są niemi 
przedewszystkiem przywrócenie praw­
dziwych parlamentarnych metod rzą­
dzenia, zniesienie cenzury listów i 
konfiskaty gazet, szeroka amnestja po­
lityczna, co zaś do współpracy, to 
pierwszy krok winien wyjść od „sana­
cji“. Najlepszem wyjściem byłoby 
stworzenie koalicji“.

„Kurjer Narodowy“, pismo naro- 
dowo-demokratyczne, organ wielu sto­
warzyszeń polskich na wychodźtwie, 
przygotowuje się do wydania specjal­
nego, jubileuszowego numeru z okązji 
przypadającego niebawem 20-lecia 
swego istnienia.

Han ozaja 
żywym

Wolne dla złodziei, komunistów, hitlerowców, szpiegów .afewystów, dwerterów, handlarz» żywym towarem

nach rozwija się dobrze i celowo. „The 
National Catholic Welfare Conferen- 
ce“, założony przed kilku laty przez 
biskupów amerykańskich, posiada 
wydział prasowy, który dziesiątki ty­
sięcy dolarów rocznie wydaje na pro­
pagandę katolicyzmu przez prasę. — 
Propagandę uprawia się również przez 
radjo. 46 radjostacyj amerykańskich 
nadaje co tydzień t. zw. katolicką go­
dzinę radjową, urządzaną przez spe- 
cjlany urząd propagandy radjowej.

Do wielkiego rozrostu katolicyzmu 
w Stanach przyczyniło się w niemałej 
mierze Wychodźtwo nasze, zakładając 
liczne parafje, budując kościoły i or­
ganizując szkółki parafjalrie. Przy­
wiązani do wiary, dorzucają do jej 
skarbu bezustannie walory duchowe 
i materjalne a nie odbierają wiele, 
gdyż nie mogą się doczekać ze strony 
biskupów amerykańskich zrozumie- 
nia i uwzględnienia swych potrzeb na­
rodowych.

Podnieść należy z uznaniem szla­
chetną pracę polskiego duchowień­
stwa, pod którego przewodnictwem 
rozwijają się parafje polskie oraz o- 
fiarny trud sióstr zakonnych, pracu­
jących jako nauczycielki w szkołach 
parafjalnych. Szkoły parafjaine dzia­
łały i działają przeciw zakusom wy­
narodowienia, dając dobre podstawy 
religijne i wychowawcze, przysparza­
ją również Kościołowi szczerych wy­
znawców idei katolickiej.

Wśród młodzieży polskiej z roku 
na rok mnoży się liczba tych, którzy 
poświęcają się stanowi zakonnemu. 
W roku bież, w dniu Wniebowstąpie­
nia Najświętszej Marji Papny prze-

Pijany motocyklista
przejechał dwóch chłopców

Wzrost katolicyzmu w Stanach 
Zjednoczonych w stosunku do przyro­
stu ludności postępuje bardzo szybko. 
Przed 150 laty posiadał Kościół Kato­
licki w Stanach tylko 1 biskupa, sześć 
kościołów i około 20 tysięcy wyznaw­
ców, a obecnie 105 diecezyj z 18 tysią­
cami kościołów, przy których skupia 
się 21 miljonów wiernych. W ostat­
nich latach zwłaszcza zaznaczyła się 
ogromna liczba nawróceń na katoli­
cyzm. W r. 1929 przystąpiło do Ko­
ścioła Katolickiego 38 tysięcy nowych 
członków, przeważnie dawnych pro- i 
testantów. Wielką liczbę nawróceń | 
przypisują oschłości form religji prote­
stanckiej, która porozbijana ną, liczne 
sekty, nie mające szczerze religijnych 
przewodników, działa w duchu mate- 
rjalistycznym i nie daje szukającym 
Boga, rzeczywistego duchowego opar- 
cisu

Katolicy amerykańscy utrzymują 
kilka tvsięcy szkół elementarnych,
2 400 szkół średnich, 150 szkół wyż­
szych i uniwersytetów, 190 semina- 
rjów i szkół duchownych i około 80 
seminarjów nauczycielskich. W szko­
łach katolickich z włączeniem szkó­
łek parafjalnych wychowuje się około 
2 i pół miljona dzieci.

Propaganda katolicyzmu w Sta-

Gdańsk — wolne miasto

wypadek, spo- 
alkoholu, wy-

Niezwykle tragiczny 
wodowany nadużyciem 
darzył się wczoraj o godzinie 16 na uli­
cy Piotra Wawrzyniaka.

Z mieszczącej się tam restauracji p 
Ziętkiewicza wyszło dwóch pijanych o- 
sobników. Jeden z nich, wojskowy, 
był Właścicielem motocyklu. Przy kie­
rownicy usiadł jednak bardziej pijany 
odi niego cywil. Zapędzono motor i 
maszyna ruszyła. Po ujechaniu kilku 
kroków motocykl wpadł na chpdnik, o- 
balając przechodzących dwóch nielet­
nich chłopców z ul. Piotra Wawrzynia­
ka 9. Jeden z nich, 6-letni Jerzy Ma-

Wojskowe zawody lotnicze
Warszawa, 19. 9. (PAT). W d. 

18 b. m, w godzinach rannych przyby­
ły, do Torunia wszystkie samoloty, bio- 
rącę udział w wojskowych zawodach 
lotniczych, za wyjątkiem jednego, który 
uległ katastrofie pod Płockiem.

Tegoż dnia z powodu złych warun­
ków atmosferycznych wystartowało z 
Torunia do Poznania tylko 8 maszyn. 
Jedna z tych maszyn nie doleciała do 
Poznania, gdyż z powodu defektu mo­
toru musiała lądować pod Kołem.

W d. 19 b. m. około godz. 11 rano 7 
samolotów wystartowało do Krakowa.

szło trzydziestu wychowanków Ojców 
Franciszkanów Polskich w Ameryce 
przywdziało habit Zakonu Francisz­
kańskiego, udając się do Baltimore, 
Md., gdzie w nowym klasztorze Folly 
Quarter rozpoczną nowicjat. W Bal­
timore, w parafji Św. Stanisława Ko­
stki, odbyły się niedawno obłóczyny 
pięciu polskich młodzieńców a w pa­
rafji Św. Kazimierza O. Przemielew- 
ski dokonał ceremonji obłóczyn czte­
rech młodych polskich zakonników.

W dniu 7 września otwarto wysta­
wę powiatową w Chlinton, Wis., na 
której, według zwyczaju amerykań­
skiego, nie wzbraniającego się nawet 
z aktów religijnych robić jarmarcz­
nych popisów, projektuje się urządze­
nie ślubów publicznych, celem „zaba­
wienia“ zwiedzających. Zaprotesto­
wali przeciw temu trzej księża kato­
liccy z powiatu, wystąpiwszy z ostrym 
sprzeciwem do Stow. Calumet County 
Fair Ass‘on, oświadczając, że małżeń­
stwo jest dla ludzi uczciwych święto­
ścią, a nie zabawą, u katolików zaś 
jest sakramentem. Wystawowe ślu­
by obrażają uczucia religijne i przy­
czyniają się do poniżenia aktu mał­
żeństwa. Księża oświadczyli, że jeśli 
dyrekcja wystawy nie zaniecha nie­
fortunnego zamiaru ślubów wystawo­
wych, wystąpią otwarcie i z ambon 
będą szerzyli bojkot przeciw wystawie.

Wystąpienie księży katolickch jest 
słuszne, lecz pomysły „mądrych" giów 
niektórych Amerykanów są conaf- 
mniej komedjanckie i dziwić się po­
tem szerzącemu się upadkowi moral­
ności wśród ludności Stanów. B. R.

rJankowski odniósł 3 rany na lewej 
skroni, ranę na głowie ii doznał ogól­
nych potłuczeń. Drugi, czteroletni Le­
szek Węborek był zbroczony krwią, po­
chodzącą z ciężkiej rany na głowie, 
pod brodą i na twarzy.

Niefortunny motocyklista zbiegł ii u- 
krył się.

Ciężko poranione ofiary pijackich 
wybryków opatrzył lekarz Pogotowia 
(tel. 55-55), pozostawiając chłopców w 
leczeniu domowem.

Licznie gromadząca się publiczność 
omawiała wybryk pijanych motocykli­
stów z ogromnem oburzeniem, (k)

Samoloty, które pozostały od dnia wczo­
rajszego w Toruniu, wystartowały dziś 
rano do Poznania, skąd odlecą do Kra­
kowa. W dniu jutrzejszym wszystkie 
samoloty wystartują do Warszawy. —- 
Przybycia ich należy oczekiwać około 
godz. 10 rano.

Należy podkreślić, iż mimo bardzo 
złych warunków atmosferycznych lot­
nicy wywiązują się ze swego zadania 
w czasie zawodów bez ¡zarzutu.

Starcie z przemytnikami
Łódź, 18. 9. (PAT.) Na pograni­

czu polsko-niemieckiem doszło wczo­
raj do krwawego starcia pomiędzy 
strażą graniczną a przemytnikami.

Patrol graniczny napotkał w pobli­
żu wsi Bielonki pow. rudnickiego gru­
pę, złożoną z 4 mężczyzn, którzy wraz 
z przemytem usiłowali przekroczyć 
granicę. W wyniku strzelaniny, jaka 
się wywiązała, jeden z przemytników, 
Józef Czechoń, został ciężko ranny i 
odwieziony do szpitala w Wieluniu, 
zmarł.

Przewiezienie zwłok lotników francu­
skich.

M osk w a, 19. 9. (PAT). Ambasador 
francuski w Moskwie zwrócił się do 
konsulatu polskiego o zezwolenie na 
przetransportowanie przez Polskę ciał 
zabitych pod Ufą lotników francuskich 
Le Brixa i Mesmina.

Śmiertelny skok
z trzeciego piętra

Niezwykłe tragiczny wypadek wy­
darzył się w nocy na sobotę w szpitalu 
miejskim.

Mianowicie z wysokości III piętra 
wyskoczyła tam, owinąwszy się w koc 
24-letnia Irena Harmelówna, dziew­
czyna lekkich obyczajów, znajdująca 
się w leczeniu na oddziale dla wene­
rycznie chorych. Przy upadku dozna­
ła Ona złamania obu nóg oraz odnio­
sła ciężkie obrażenia ogólne.

Śmierć nastąpiła w pół godziny po 
wypadku, (k.)
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Dwanaście godzin
Rozgłośnem echem niesie się po 

lalach warkot motoru. Reprezentuje 
on silę ledwie 18 koni a dudni w zato­
ce jakby był stukonną limuzynę,. Wy- 
ględa z wejrzenia bardzo niepozornie, 
ale obiecuje wrażenia, jakich nie szu­
kać na luksusowym parowcu. Ze­
tkniemy się za chwilę oko w oko z 
szarym dniem rybaczego życia.

Wyjeżdżamy na połów fląder z t. 
zw. cezę, o której każdy bywalec nad­
morski słyszał, ale nie każdy widział 
ję przy pracy w pełnym ruchu i wy­
siłku. Ceza albo metryca jest sieć, za­
topiona w głęb morza, którę kuter cię­
gnie za sobą. Właśnie przed chwilę 
wniesiono ję na pokład wraz z kom­
pletem potrzebnych lin i pływaków. 
Musimy wyjechać daleko poza obręb 
przybrzeżnych wód zatoki, gdyż we- 
wnętrz zatoki zapuszczać cezy nie 
wolno. Sieć ta, sunęc po dnie morza, 
męci jego wodę, wyrywa trawę mor­
ską, oraz zagajniki, wśród których ży- 
ję drobne stworzenia służęce za po­
karm rybom. Ponadto ceza czyni spu­
stoszenia w samym świecie fląder, ni­
szcząc młody, podrastajęcy narybek. 
Dopiero tam, gdzie morze nabiera ko­
loru roztopionego żelaza, gdzie głębo­
kość jego przewyższa 20 metrów, wol­
no polować z cezę.

Dzień zapowiada się pogodny i 
wcale słoneczny, norda, szalejęca w 
nocy z dość znaczną szybkościę, przy­
cichła trochę i nieznacznie męci fale 
zatoki. To nie dobrze. Jeśli połów 
ma się udać, wiatr powinien być sil­
niejszy. Bo gdy wiatru silnego niema, 
flądra nie chce do sieci, jak mówię 
rybacy. „Jak kazałeś, tak się stało“. 
Bo ledwie nasz kapitan załogi, sklada- 
jęcej się z trzech rybaków, dokończy! 
tego objaśnienia, norda dała dowód, 
że trzyma z rybakami i wespół z de­
szczem zaczęła tak gruntownie poru­
szać wodami Małego Morza, że rad 
nie rad schroniłem się do kabiny. 
Ciasny to schow na naszych kutrach, 
jakiś sześć do ośmiu metrów sześcien­
nych. Ale w obrębie jego mieści się 
wszystko, czego rybakowi potrzeba 
nawet w czasie kilkudniowej podróży 
po morzu. Jest kabina do spania, nie- 
gorsza od kabin okrętowych 3-ciej kla­
sy, dwóch ludzi z załogi pomieści się 
bez trudu na pryczach woltółścien- 
ńych, na kaflowej kuchence grzeje 
się już teraz nieodstępna „kawka“, 
którę zagryzamy smażonym miętu­
sem i Chlebem wczorajszym, bo świe­
żego nie było jeszcze w chwili wy­
jazdu.

U wylotu zatoki puckiej, na wyso­
kości Mechelinka, Oksywia i ostat­
nich cyplów mierzeji stop. Już wol­
no zatopić cezę.

Sieć obciążona odpowiednio opada 
szybko na dno. Grube białe liny, wio- 
dęce od obu bocznych skrzydeł cezy, 
opatrzone sę co kilka łokci powiew- 
nemi wstęgami żółtej trawy morskiej. 
Te wstęgi pełnię rolę stracha na wró­
ble: płoszę one rybę, zmuszajęc ję, 
aby się schroniła do wnętrza sieci.

Już sieć i liny zanurzone. Teraz 
spuszczamy na wodę t. zw. „szyrbre­
ty“, szerokie, mocno okute deski, któ­
re utrzymuję cezę w potrzebnem po­
łożeniu. Czarna, wysmołowana linka, 
łącząca je z kutrem, odwijala się szyb­
ko, bo kuter tymczasem ruszył pełnę 
parę. Ale jakaż różnica w szybkości! 
Przedtem płynęliśmy wcale żwawo, w 
tempie kilku węzłów na godzinę, teraz 
poruszamy się noga za nogę. Wyprę­
żona linka świadczy, jak wielki opór 
stawiają zwały dennych wód morza. 
Właściciel kutra i sternik p. Zygfryd 
Kękel spogląda na zegarek. Braknie 
20 minut do 8. A zatem dopiero po 
9-tej będzie można wywindować cezę 
na pokład. Tak długo musi bowiem 
sunąć po dnie, aby się wysiłek opła­
cił i aby, jak największa ilość piastug, 
które leniwie leżę, żerując . na dnie 
morza, znalazła się w objęciach cezy.

Tymczasem słońce rozjaśniło toń. 
Roztopione żelazo zmienia się chwi­
lami w roztopione srebro z seledyno­
wym połyskiem. Bierzemy kurs na 
Gdynię. Zmordowany, motor kutra 
sapie ze zmęczenia, niczem samowa­
rek kolejki wilanowskiej, gdy wagony 
sę przepełnione.

Na morzu wcale ludno i wesoło. 
Przed chwilę minęła nas „Wanda“, 
która zawija do Jastarni. Daleko na 
widnokręgu znaczę się smugę dymu 
dwie węglówki. Z Gdyni wypłynęła 
jakaś szkuta żaglowa, która bierze 
kurs w naszą stronę. Za nami podąża 
kuter-sąsiad z Kuźnicy. Wszystkie 
razem trzy pracuję dziś od rana. To 
dobrze. Im mniej tem lepie’ — obja­

śniają mnie rybacy. Ceno nie spa- 
dnie jutro na rybim targu w Wejhe­
rowi©

na pokładzie kutra
Złośliwy figiel Smętka

Minęła dziewiąta. Moior zamilka, 
kuter pod wpływem wiatru mocniej­
szego zaczyna chybotać się niezno­
śniej, niż dotychczas. Bałwanki co 
śmielsze przelewają się, gwiżdżęc we­
soło, przez pokład. Wiatr się zmie­
nia. Nie mogę zapytać na jaki, bo 
wszyscy zajęci. Szkuta trójmasztowa 
zwinęła żagle. Od dłuższego czasu 
już widzę, że stoi w miejscu.

Windujemy cezę do góry. Naj­
pierw kilkadziesiąt metrów czarnej 
linki, potem oba „szyrbrety“, nare­
szcie lina właściwa ze straszakami. 
Ciężar sieci jest tak wielki, że nawet 
zespolony wysiłek trzech mocarnych 
rybaków nie wystarczy. Zakładają 
linę żaglową do cezy. Zawisnęli we 
dwóch na drugim końcu. Powoli wta- 
rabania się ładuga na burtę. Skrzy­
pię liny. Ceza pręży się. I opiera się 
z całych sił.

No, myślę, będzie godny połów. 
Jakiś dobry centnar znajdzie się za 
chwilę na pokładzie. Daleko jeszcze. 
Walka staje się potrójna: z żaglem, 
z wiatrem, z ciężarem.

A wyłaniająca się powoli ceza mu­
si być dokładnie obejrzana. Najpierw 
wyiskać ję trzeba z ryb, które pozosta­
ły się w oczkach. Tu flędra zaplątała 
się wieczkiem skrzelowem o nici, 
tam .młody miętus lub wątłusz, który 
wróci, z powrotem do wody. Lekcja 
cierpliwości. I przykład solidnej ro­
boty. Jakże budujący!

Dopiero na samym spodzie cezy 
kryje się zdobycz, na razie wytężone 
dłonie pracowników morza czuję jej 
ciężar nad siły.

Nareszcie! Rrryms! Całym cięża­
rem opada zwikłany niewód na po­
kład. I przynosi rybakom co? Spo­
ry centnar kamieni, kilka ciężkich 
wykrotów sosny bałtyckiej, wśród 
których jak na pośmiewisko bieleje 
kilkadziesiąt srebrnych tarczek flę- 
drzych, ździebłko skarpów i wątłusza.

Oto złośliwy figiel Smętka, który 
wciąż jeszcze włada głębinami den­
nych wód Bałtyku i kiedy może, na- 
igrawa się z pracy rybaka. Ten jed­
nak nie okazuje wcale wzruszenia. 
Ludzie morza sę to „tytani flegmy“, 
jakby powiedział Cyprjan Norwid, 
gdyby był. na naszym kutrze.

Skrzywili się, otarli pot z czoła i 
dalej do pracy nad szkodę, jaką im 
Smętek wyrządził. Bo taki nieproszo­
ny ładunek kamienia wyczynił dziur 
co niemiara. Trzeba je starannie ©pa­
trzeć i wylatać zapomocę tzw. kliszki, 
która chwyta i ceruje porwane oczka 
cezy.

Następny połów jest szczęśliwszy. 
Już.bez pomocy liny żaglowej wędru­
je sieć na pokład. Na oko łup wyglą­
da wcale nieapetycznie. Zupełnie jak 
kupa odpadków w śmietniku. Zgni­
le płaty, odpadki kuchenne, łupiny z 
jaj, czerepy zbitych talerzy.

Oślizłe, ociekające, mokre, brr! 
Dopiero, gdy się przybliżysz wstrętne 
wrażenie ginie. Bo od tego dziwnego 
śmietnika zalatuje woń krzepiąca 
morskiej surowizny i świeży zięb 
otchłani. Nie zjełczała i nie zgniła 
ta sterta lecz żyje! To uboga flora i 
fauna naszego morza w całej swej 
skromnej okazałości.

A więc „kidzina“, czyli przeróżne 
wodorosty morskie w czarnych i gra­
natowych kępkach, potem kiełże i ka­
mienne otoczaki, które fala morska 
wykuła w kształcie regularnych i 
gładkich bochenków . Czasami zabłą­
kane ziarnko bursztynu. A te białe 
czerepy — to flędry wszelakiej barwy 
i rodzaju. I dlatego ich właśnie nie 
poznać. Bo płastugom, które żyję 
według prawa mimiikry, o to właśnie 
chodzi, aby ich wróg nie odróżnił od 
dna morskiego. Jednym bokiem leży 
na dnie morza i ten zostaje śnieżno­
biały, drugim zaś upodobniają się do 
barw otoczenia, brunatne, bure, rude 
i brudne.

Ale niechno tylko rybak chluśnie 
wodę!

Dziwny śmietnik zaczyna trzepotać 
i żyć! Rusza się i polata, w zwinnych, 
elastycznych susach. Jak biało-srebr- 
ne ptaki trzepocę flędry, śmigając 
płetwami, których maję dość, bo wo­
kół całego ciała. W słońcu opalizuje 
śnieżno- biała płeć tych dziwnych 
stworek, którym z leniwego wylegi­
wania się na piasku, lewe oko prze­
niosło się na prawą stronę.

Prośba o wiatr
A twój masztowiec, jak stał ta,k 

stoi nieruchomy, o zwiniętych ża­
glach.

—Pewnie mu barometr nie radzi, 
żeby jechał, bo „sztorm“ na Batłtyku.

— Żeby tak mógł uprosić wiatru, 
. toby pojechał.

W tem wyrażeniu rybaczem odnaj­
duję ślad prastarego zwyczaju, który 
istniał w dawnej Polsce w świecie fli­
saków i orylów glańskich. Był to 
ciekawy obrzęd zaklinania wiatru, t. 
zw. prośba o wiatr. Obrzęd wyglądał 
następująco:

Płachtę, umaczaną w smole, zapa­
lano i puszczano na wodę przy akom­
paniamencie fujarek i skrzypiec. Sta­
ry fiis, z twarzą zwróconą w stronę, 
skąd wiatr miał przyjść, zaczynał się 
żegnać i odmawiał modlitwy, do któ­
rych dołączał na końcu tajemną for­
mułę zaklęcia magicznego. Wyrazy 
jemu tylko wiadome, które przecho­
dziły z ojca na syna, a miały znakomi­
cie pomagać na wzniecenie pożądane­
go wiatru.

Nic o tej formule nie wiedzą ani 
moi rybacy ani senny żaglowiec. Pod­
płynęliśmy właśnie w jego pobliże. 
Jest tc nowiutki jak z igły transporto­
wiec szwedzki „„Nordstjerna Mar­
shall“. Daje znaki, aby podpłynąć je­
szcze. Nasz kuter czyni to z ochotą. 
Jesteśmy tuż przy burcie. Majtkowie 
szwedzcy opuszczają grubą plecionkę 
z lin, abyśmy się wzajem nie uszko­
dzili przy zetknięciu. My osłaniamy 
się starą oponą samochodową. Na 
pustym dotąd pokładzie jawi się 
uśmiechnięty kapitan w szlafroku, 
przy nim Szwedka blond-wlosa, niby 
Anna Svaerd z powieści Selmy Lager- 
loef.

Djalog rozwija się krótki:
Mówi Szwed: — Flunder?
Mówi rybak: Jou.
Mówi Szwed: — Was kost?

Mówi rybak: — Tabak!
I wkrótce na pokład „Marszałka" 

wędruje niewielkie wiadro płastug 
prosto z morza. Szwedzi przyjmują 
rybę z radością i odwrotnie wyrów­
nują rachunek: Funt tytoniu w szafi­
rowej banderoli i butelka szwedzkiego 
akwawitu na dodatek.

Aż się naszym oczy zaświecały do 
tej szwedzkiej anyżówki, którą zaraz 
kosztujemy. Słodka, nieco mocniej­
sza od naszego monopolu.

Pod wpływem akwawitu rozwią­
zują się języki milczących ludzi mo­
rza. Nie pierwszyzna im to i nie no­
wina. Bywało nieraz w latach woj­
ny, że rozmaite parowce podjeżdżały 
pod polski brzeg i zaopatrywały się w 
ryby, płacąc w zamian wódką i tyto­
niem. Dziś już niema amatorów do 
takiego handlu, a choćby nawet i by­
li, nie pozwoli na to polska straż gra­
niczna, która ma posterunki we 
wszystkich wsiach.

Ostatnie zapuszczenie cezy odbywa 
się w tempie pośpiesznem, bo wieczór 
zapada. Już cienie zachodu kładą 
się na zatoce, kiedy wyciągamy sieć 
piątą i ostatnią. Około dwustu sztuk 
ryby rozmaitej flądry, skarpa, miętu­
sa i pomuchla mamy na rozkładzie. 
Zmachany chybotaniem kutra, wysia­
dam po dwunastu godzinach na ląd. 
I tylko jedno zmartwienie czeka mnie 
w domu: spodenki chłopczyka na ba­
rometrze są czerwone, czyli obiecują 
na jutro deszcz i mgłę. Co się nieste­
ty sprawdziło.

S t. Wasylewski.

przypominają

Ze KW zni2S?a cen obuwie floms^leso 5 ttiecejo 

oć 1 października r. b. ‘jfe
Zwracamy uwagę na wyrób Krajowy.

Do nabycia w naszych składach komisowych po oryginalnych cenach fabrycznych:

Poznań Pp 7433-70,163

Joanna Łuczak, plac Wolności nr. 10.

jjwjlga:
Kto chce mieć pewność, że kupuje 
pierwszorzędnej jakości sukno 

powinien zażądać

OD SWEGO KRAWCA
przedłożenia kolekcji materjałów

firmy:

B.T. W. BIELSKO (Śląsk)
która prowadzi materjały zaopatrzone

i za jakość których przyjmuje
pełną gwarancją!

Za przesłane 50 wieczek z pudełek tutek (gilz)
ALTESSE

Mokka — pełnowatkiwydaje fabryka
skórzaną papierośnicą.
/ Tp 352

r-

Początek nowej epoki w dziejach lecznictwa
— to utrwalone preparaty roślinne, środek prze­
ciwko uporczywym kaszlom, nieżytowi dróg od­
dechowych i kokluszowi Danutol-Rawski ideal­
nie leczy. Przyrządzony z odpowiednich świe­
żych roślin przez utrwalenie w stanie świeżym 
utrzymanych, jest preparatem roślinnym i jako 
taki niczem nie zastąpiony. Skład główny: Apte­
ka Magistra J. Rawskiego. Warszawa Mar.iaó- 
ska 12. (narożnik Twardej). np 571"

nw 5715
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Pompeo Ferrari i klasztor Cysterek 
w O wińskach

Dwie setki lat upływa w dniu dzi­
siejszym od chwili, kiedy to (20 wrze­
śnia 1731) biskup chełmiński i opa/t 
Oliwy, Tomasz Franciszek Czapski do­
konał uroczystej konsekracji klasztoru 
panien Cysterek w Owińskach — dzie­
ła Pompea Ferrari, Włocha, architekta 
$ budowniczego nadwornego Sułkow­
skich, rezydenta Rydzyńskiego i twór­
cy kilku kościołów w Wielkopolsce, z 
których świątynia w Lądzie (nad War­
tą) pierwszą i najważniejszą w jego 
budownictwie zajmuje pozycję.

Klasztor Cysterek w Owińskach po­
wstał jako fiíja klasztoru Trzebińskie­
go na Śląsku, założonego w pierwszych 
latach wieku XIII. Możny był ten naj­
starszy w Wielkopolsce zakon żeński, 
do którego niegdyś należała wieś 
Owińska On też założył tu i uposażył 
kościół parafjalny pod wezwaniem św 
Mikołaja, sięgający końca wieku XIV. 
lub początku XV. Najstarszy — według 
Łukaszewicza *) dokument z roku 1432 
był przywilejem, którym Ksieni nadała 
plebanowi miejscowemu wolny wyrąb 
w lasach Owińskich. Parafjalny ten ko­
ściół był zapewne początkowo zbudo­
wany z drzewa. Na początku wieku 
XVII był już z cegły palonej, jak o tem 
czytamy w wizycie kanonicznej Strzał­
kowskiego z roku 1628, która mówi: — 
„wieś Owińska, należąca do Panien 
Cysterek tamże, ma prócz kościoła kla­
sztornego także kościół parochjalny 
pod tytułem św. Mikołaja Wyznawcy, 
z cegły palonej wystawiony, dachówką 
pokryty, poświęcony“. Dzisiejszy ko­
ściół nie zawiera w sobie żadnych zgo­
ła pomników z wieków minionych. 
Jednonawowa świątynia, jakkolwiek 
sięgająca średniowiecza, uległa prze­
budowie w czasach baroku. Księgi pa­
rafjałne zaczynają się od roku 1664.
Z dzwonów, jeden o 52 cm średnicy, za­
wiera następujący odlany napis: 
„Soli Deo gloria Me fecit 
Adam Huldt Posnania(U) 1767.“ 

Oprócz kościoła parafialnego, obec­
nie zamienionego na kaplicę, w Owiń­
skach znajdował się klasztor Panien 
Cysterek. Dokładna data założenia 
klasztoru nie jest znana. Najstarsze 
dokumenty pochodzą z lat 1250 i 1252 
i są nadaniami książąt wielkopolskich 
Przemysława I i Bolesława Pobożnego 
na rzecz zakonu. Posłuchajmy słów 
wstępnych jednego z przywilejów, 
słów, które w sposób dobitny malują 
niezwykłą hojność, okazywaną kon­
wentowi Owińskiemu:... Nos Premisl, 
Dei gratia dux Połoniae, exaltatíonem 
Sanctae matris Ecclesiae nostri® tem- 
poribus, pro ut Dominu® donaverit, 
elantes, saluti nostrae nostrorumgue 
providente®, significamus praesenti- 
bus, quod ad honorem Doi et beatae 
Mariae Virginia et pro remedio ani ma­
runa parentum nostrorum nostrorum- 
que remissionem peccatorum, cooatuli- 
mus, dedimus et donayimus Ordini
Cisterciensi.......bona sive haeredita-
tes **)....“. Klasztor, bogato wyposa­
żony przez książąt i wielmożów, prze­
trwał szczęśliwie kilka wieków, aż w 
początkach XVIII w. spalił się do­
szczętnie.

W roku 1720 przystąpiono do budo­
wy nowej świątyni według planów 
Pompea Ferrari, nadwornego Sułkow­
skich „artis cementariae“ dyrektora, 
osiadłego na Rydzyńskam zamku. Je­
denaście łat trwała budowa, klasztoru, 
wzniesionego kunsztem Włocha a pra­
cą murarzy, strycharzy, wapniarzy, pi­
larzy, tesarzy, potaśników (i in. ręko­
dzieł) z Głogowy czy Leszna. Z aktów 
historycznych klasztoru owińskiego 
dowiadujemy się, że za czas od kwie­
tnia do grudnia 1720 roku zdołano ze­
brać na odbudowę klasztoru Zł 19386,— 
przyczem jak pisze dziejopis — „sum­
my te brały się y rachowały na złote 
szelągami“. Z „regestru pieniężnych 
summ, które odebrał, z rąk najprzewie- 
lebniejszey J. P Ksieni, Joanny Mal- 
czewskiey, J. Adam Czenpiński, Prze­
or Paradyski a dozorca Owiński, na 
Restauracyą po ogniu Klasztoru y Fol­
warku Owińskiego“, wynika, że expen-

sa“ na pana architekta Pompeia, (za 
recommendacyą Wielmożnego Pana 
Gurowskiego, chorążego Kaliskiego a 
osobliwego Dobrodzieja y Opiekuna te­
go mieisca, od Jey Panny Ksieni ac- 
ceptowany y ugodzony) na Restauracyą 
wszystkich ruin Owińskich, aby mu­
larzom y cieślom dyspozycye czynił“ — 
wynosiły złotych trzysta, na „każdy 
rok przy stole conwenskim obieca­
nych“.

A były to lata bardzo nieszczęśliwe 
i — „nietylko z pożarów ognia długo 
pamiętne, ale z nieurodzajów takrocz- 
nych bardzo drogie“. W latach tych, 
„drogość“ taka była w Wielkieypol- 
scze, że żyta cwiertnie poznańską ku­
powano po zł 30,— jęczmienia 20, owsa 
52, grochu 40 — tynf szedł po złotemu, 
czerwony złoty po zł 18, — zasię bjty 
talar zł osiem sobie liczył. To też jede­
naście lat trwała budowa nowego 
klasztoru, uroczyście konsekrowanego 
w dniu 20 septembra 1731 roku przez 
biskupa Czapskiego, jak to zresztą wy­
kazuje pergamin erekcyjny, zachowa­
ny po dzień dzisiejszy w zakrystji ko­
ścioła. Omalże sto lat później (1821 r.) 
zniesiono klasztor Cysterek i budynek 
klasztorny zamieniono na zakład kra­
jowy dla umysłowo-chorych, a do ko­
ścioła klasztornego przeniesiono nabo­
żeństwo parafjałne.

Kościół Owiński zaprojektował Fer­
rari jako budowlę centralną, skupioną 
około punktu środkowego. Przednia 
największa część, czyli nawa, zajmuje 
powierzchnię o kształcie kwadratu, 
długości 27 metrów. Nad jego środkiem 
unosi się kopuła o potężnych rozmia­
rach, ozdobiona freskami Smoka. Teo­
retycznie rzecz biorąc, można twier­
dzić, że pomysł centralnych kościołów 
barokowych, ozdobionych wysoko w 
górze dźwigniętą kopułą, wyrósł na 
pniu rzymskim. Cała grupa tego rodza­
ju świątyń, po świecie rozsianych, jest 
artystycznem potomstwem watykań­
skiego św. Piotra, choć następstwo cza­
su, wpływy środowiska, właściwości, 
związane z narodowością twórców, 
ze strefą geograficzną, zmieniającemi 
się prądami smaku i uzdolnieniem ar­
chitektów, wniosły tu różne modyfika­
cje. Taką modyfikacją jest po stronie 
zachodniej wzniesiona czworoboczna 
dzwonnica, zawierająca dwa dzwony, 
jeden 42 cm w średnicy z napisem 
„Gloria in excelsis Deo“ J o a n. 
Malczewski x(iądz) O(wiński) 
Anno 1721“, drugi 50 cm. — „Soli 
Deo gloria — me fecit Adam 
Huldt Poznania 1767“. Kościół o- 
toczony jest z dwóch stron gmachami 
krajowego zakładu dla umysłowo cho­
rych, pomiędzy któremi znajduje się 
czworokątny dziedziniec z żelazna, bra­
mą, zamykającą piękną perspekty­
wiczną całość.

Wnętrze kościoła upiększa bogaty 
ołtarz wielki w stylu rokokowym, a 
także kilka ołtarzy bocznych oraz rze­
źbione i malowane z tej epoki konfesjo­
nały. W skarbcu kościoła szereg war­
tościowych zabytków, m. in. dwa pó- 
źnorenesansowe kielichy, pacyfikał po­
złacany z roku 1622 wysokości 90 cm, 
trzy dalsze (jeden z roku 1678), talerz 
srebrny z początku wieku XVIII, wspa­
niałe ornaty, antepedja i ubiory litur­
giczne, barokowe i rokokowe. Posadz­
ka parkietowa w zakrystji ma rok 1788 
pięknie wyłożony w drzewie.

Obecny rządca kościoła Owińskiego, 
ks. proboszcz Feliks Bodzianowski nie­
mało przyczynił się do ozdobienia wnę­
trza świątyni, z jego bowiem inicjaty­
wy w jednym z bocznych ołtarzy u- 
mieszczono piękny obraz, przedstawia­
jący św. Tereskę od Dzieciątka Jezus, 
dzieło Władysława Lama. Tegoż arty­
sty mamy tutaj również feretron z 
pięknem! obustronnemi malowidłami.

Kościół Owiński, dzieło Włocha, ro- 
dźimemi zbudowany siłami, po dwustu 
latach nic się nie zmienił. Tak, jak 
wonczas, tak i tc • ■ nlosi wielkość 
Stwórcy na pras, a rej i wolnej ziemi 
wielkopolskiej.

Hilary Majkowski.

*) Opis Historyczny, tom I, str 417.
**) Kodeks dyplómatyczny Wielkopol­

ski n. 284. W polskiem tłómaczemu wstęp 
ten brzmi następująco: „.......My Prze­
mysł, z Bożej łaski książę wielkopolski, 
pragnąc przyczynić się w czasach, jakich 
Pan nam udzielił, do podniesienia Kościo­
ła, Matki naszej, oświadczamy, w trosce 
o zbawienie nasze i naszych bliskich, obec­
nym, iż na cześć Boga i Najświętszej Ma­
rii Panny a także ze względu na dobro 
duszy naszych rodzicieli i na odpuszcze­
nie grzechów własnych, nadaliśmy, Prze­
kazaliśmy i darowaliśmy Zakonowi Cy­
sterskiemu .......dobra i włości.,, “

KALENDARZYK
Niedziela, 20 września 1931.

Słońce: wschód 5,34 — zachód 17,59 — 
długość dnia 12 godzin 25 min. 

Księżyc: wschód 16,07 — zachód 22,50 —
po 1 kwadrze.

Kai. rzk.: Eustachy — jutro Mateusz Ap. 
Kai. słów.: Myślisław — Bożydar.

Zebrania
Dziś o 9 Tow. Krawców z okazji 46 rocz­

nicy urocz, nabożeństwo w kościele 
ks. ks. Salezjanów (po nabożeństwie 
zebranie u p. Gaworskiego, Nowy 
Rynek 4);

o 10,30 C. Z P. P. O. Sekcja Krawców 
Konfekcyjnych, u p. Jezierskiego, ul. 
Wroniecka 13;

o 11 Cech Czeladzi Ciesielskiej, u p. 
Koniecznego, ul. Masztalarska 2;

o 11 Kadra Morska im. Marsz. Focha, 
w lokalu ul. Wroniecka 6;

o 11,30 Zw. Czeladzi i Podmistrzów 
Murarskich, w „Ulu“, u p. Ograbowi- 
cza, ul. Ślusarska 6;

o 12 Stów. Młodzieży Polskiej (Fara) — 
wielki bieg doroczny, start i meta na 
boisku sokołem;

o 13,15 Zjedn. Organizacyj Przeciwal­
koholowych Okr. Pozn. — zbiórka 
przed Nowym Ratuszem (zwiedzenie 
fabryki „Blask" w Staroięce);

o 14 Tow. Cech. Czeladzi Piekarskiej, 
u p. Majewskiej, ul. Woźna 13;

o 15 Kat. Tow. Robotników Polskich 
(Fara), w sali O O. Jezuitów;

o 15 „Sokół" Okr. Pozn. — wielka im­
preza w ćwiczni przy Drodze Dębiń- 
skicj *

o 17,30 ’ Kat. Tow. Robotników „Oświa­
ta“. w salce paraf jalnej;

o 18 Kat. Tow. Abstynentów (Jeżyce), 
w salce parafialnej.

o 18,30 Zw. Misyjny Polek, w szkole 
społecznej, ul. Podgórna i2 b;

Jutro o 19,30 Stów. Panien Św, Teresy (Fa­
ra), w Domu Królowej Jadwigi;

o 20 Kat. Tow. Rzemieślników Polskich 
w Domu Królowej Jadwigi;

o 20 Zjedn. Pracowników Rzemieślni­
czych (sekcja kołodziejska), w Do­
mu Rzemieślniczym.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Czerwona, Stary Ry­

nek 37. — Apteka Zielona, ul. Wroc­
ławska 31. — Apteka 27 Grudnia,
27 Grudnia 18. — Apteka im dr. Ka­
rola Marcinkowskiego w „Bazarze“ 
przy ulicy Nowej.

Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ulica Kra­
szewskiego 12.

Łazarz: Apteka p. Plucińskiego, ul. Mar­
szałka Focha narożnik ul. Niegolew­
skich.

Wilda: Apteka pod Koroną G Wilda 61.
W innych dzielnicach pełnią nocną służbę 

apteki tamtejsze.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Marji Putzówny o godz. 14,30 z 

kaplicy Św. Józefa.

23-cia Loteria Państwowa
(Nieurzędowah

Wczoraj w 9-tym dniu ciągnienia 5. 
klasy 23 P. P. L. K. główniejsze wygra­
ne padły na nr. następujące:

iOO.OOO zł — 201.452.
13.000 zł — 202.758.
10.000 zł — 115.193, 86.392.
5.000 zł — 125.162. 175.724.

Wymuszenie pieniędzy
Na drodze leśnej pomiędzy Antoni­

nem a Krysinem w pow. ostrzeszow- 
skim pewien nieznany osobnik zażą­
dał od przechodzącej p. Heleny Flei- 
szerówny wydania wszystkich pienię­
dzy.

Groźna postawa napastnika tak 
przeraziła kobietę, że wydala ona ca­
łą gotówkę w sumie 40 zł. (k.)

Do właścicieli dolarówek
Warszawa, 20. 9. (Teł. wł.) — 

Przy sprawdzaniu w P. K. O. nume­
rów starych dolarówek, wymienio­
nych na serję III, okazało się, że wie­
le osób wymieniło dolarówki, na któ­
re uprzednio padły wygrane.

Wobec tego P. K. O. wzywa byłych 
posiadaczy dolarówek nr. nr. 66 619, 
1172 283, 363 706. 377 891. 412 799,
754 881, 917 943 038, 975 312, aby
zgłosili się do wydziału bankowego 
P. K. O., gdzie po udowodnieniu tożsa­
mości osoby będzie im wypłacona wy­
grana. (w)

Herbatka Stow. 
Polsko - Jugosłowiańskiego

Pierwsze, powakacyjne Rendez­
vous członków i sympatyków Stow. 
Polsko - Jugosłowiańskiego nastąpi 
dziś, w niedzielę, dnia 20 września w 
lokalu „Adria“ (dawniej Palais Royal) 
w godz. od 17 do 21. Miłe spotkanie 
urozmaici taniec, orkiestra rosyjskich 
bałabajek oraz pieśń Zaporo ża..

Wstęp bezpłatny — za zaproszenia­
mi. Nakrycie 2,50 zł. Ceny bufetu 
zniżone. Strój dowolny.

Zabawa dziecięca 
z śmiertelnym wynikiem
Na szosie w Janikowie w powiecie 

mogileńskim nieletnie dzieci zabawia­
ły się czepianiem u przejeżdżających 
wozów.

W pewnej chwili dwóch chłopców, 
bracia Loks z Janikowa uwiesili się 
na wozie drabiastym z majętności 
Broniewice, przyczem 9-letni Franci­
szek Loks upadł na ziemię tak nie­
szczęśliwie, że przejechały go tylne 
koła wozu. Chłopiec zmarł w prze­
ciągu 24 godzin. .

Jak stwierdzono, woźnica absolut­
nie nie zawinił, gdyż wcale nie zauwa­
żył czepiających się wozu chłopców.

Orzeł na ratuszu w Lesznie
Na ratuszu 'w Lesznie zatknięto orła, 

wykonanego przez tamtejszego rze­
mieślnika a ważącego 2 i pół centnara.

Po zatknięciu orła orkiestra 17 p. u- 
łanów odegrała hymn narodowy ora® 
kilka pieśni.

Do wynajęcia od 1 grudnia 1931 r.

w GDYNI
w nowozbudowanym budynku sądowym. 
Informacje pisemnie — Gdynia skrzynka 
pocztowa nr. 88. Tylko pisemne zgłoszenia 
znanych i mających referęncje firm będą 
uwzględniane. Kaucja wymagana, nw 5311

Prawidłowe trawienie i zdrowa krew osiąga 
sic przez codzienne używanie po pól szklanki na­
turalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józef a“. Ża- 
dać w aptekach i drogeriach. np 5730

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— ‘ Ważne dla ubezpieczonych w nie­
mieckich towarzystwach. W „Monitorze 
Polskim“ nr. 118 ukazał się komunikat 
ministerstwa skarbu w sprawie zgłasza­
nia wniosków o wcześniejsze wypłaty na- 
leżytości zwaloryzowanych z tytułu za­
wartej z niemieckiemi zakładami ubez­
pieczeń umów na życie, które podpadają 
pod art. 18 polsko-niemieckiego układu 
waloryzacyjnego. Donosimy zatem, że 
termin składania tych wniosków mija 
dnia 15 listopada br. i należy we własnym 
interesie załatwienie tych spraw przy­
spieszyć.

— * „Teatr Narodowy“. Pod taką na­
zwą tworzy się w Poznaniu teatr wojsko- 
wo-szkolny z siedzibą w sali Ogrodu Zo­
ologicznego. Otwarcie jego nastąpi we 
wtorek, 22 bm. o godz. 20. Na inaugura­
cję ukaże się komedjo-opera w 3 aktach 
p t. „Krakowiacy i górale“ Kamińskiego. 
Wspomniany teatr pozostaje pod kierow­
nictwem p. Szczerbowskiego. Pozatem od­
bywać się tam będą przedstawienia po­
południowe szkolne i wojskowe. Ceny bi­
letów od 50 groszy począwszy.

— * Z Tow. Opieki nad Zwierzętami na 
Województwo Pozn. Czwarty zkolei wy: 
kład n t. „Kochajmy zwierzęta“ wygłosi 
p. red. Edmund Rakowski w poniedzia­
łek, 21 bm. o godz. 19 min. 30 w Radjo Po- 
znańskiem. Prelegent poruszy m. m. 
sprawę barbarzyńskiej mody strojenia się 
w ptasie piórka.

SPORT
I Lekka atletyka

W zawodach międzynarodowych w 
Warszawie w biegu na 500f m zwyciężył 
Nurmi w czasie 15:08,2 o 2 m przed Kuso- 
cińskim W czasie biegu prowadzili na 
zmianę obaj zawodnicy, przyczem przed 
metą Kusociński pozwolił wyprzedzić się 
Finowi. W biegu na 1 500 m pierwszym 
był Larva (Fin) w czasie słabym 4:11.4 o 
kilka metrów przed Petkiewiczem 4:12.

Tennis
W drugim dniu spotkania międzyna­

rodowego Tłoczyński pokonał Francuza 
Landry 7:5, 7:5, 6:3. Para francuska Co- 
chet i Landry pokonała braci Stolarowów 
7:5, 6:2, 6:2. ’ Po dwóch dniach prowadzą 
Francuzi w stosunku ogólnym 2:1.

(Tel. wł. — T. S.)
Gry sportowe

W pierwszem spotkaniu finałowme o
mistrzostwo Polski w koszykówce „Polo- 
nja“ (WarszO pokonała „Cracovię" w sto­
sunku 31:22 (12:10). Sędziował p. Gła- 
tzer.

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Polskiego. Dziś, w nie- 

dzięle, w poniedziałek i dni następne 
będzie odegrane przez zespół objazdowe­
go Teatru regjonalnego efektowne, pory­
wające swą prostotą i szczerym humorem 
widowisko „Wesele łowickie“, które co­
dziennie ściąga rzesze publiczności, spra­
gnionej miłej rozrywki.

Pierwsze w bieżącym sezonie przed­
stawienie popołudniowe odbędzie się w 
Teatrze Polskim dziś, w niedzielę, o godz. 
15. Odegrane będzie barwne i pełne swoj­
skiego humoru widowisko „Księżok się 
żyni“ czyli „Wesele łowickie“. Świetna 
gra zespołu i niskie ceny zachęcają do 
pójścia na to miłe widowisko, które cie­
szy się ogromnem powodzeniem.

— * Z Teatru Nowego. W poniedzia­
łek. dnia 20 bm, oraz we wiórek i w śro­
dę trzy gościnne występy znakomitego



zespołu artystów warszawskich, którzy 
wystąpią w kapitalnej, arcywesołej kome-

Verneuilla p. t. „Egzotyczna ku- 
®ynka . Poszczególne role kreują pp. 
Gellówna, Jarszewska, Lenczewski i Or- 
wid a przemiła treść sztuki, owianej po­
godnym humorem, czyni* te sympatyczne 
występy prawdziwą atrakcją artystczną.

Przed wybuchem Etny
Ca ta ni a, 19. 9. (PAT). Dyrek­

tor obserwatorjum na szczycie Etny, 
prof. Ponte komunikuje, że odi dłuższe­
go czasu w kraterze wulkanu przejawia 
Kię niezwykła aktywność. Sam krater 
przez ciągłe obsuwanie się brzegów po 
wybuchu w r. 1928 rozszerzył się znacz­
nie. Z wnętrza wydobywa się gęsty 
Aym . ° charakterystycznym zapachu 
siarki. W ciągu nocy widać jasne pło­
mienie.

, Prof. Ponte przypuszcza, że w naj­
bliższym czasie można oczekiwać wy­
buchu lawy oraz częściowych eksplo- 
zyj-

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt. 

„Buster Keaton na wojnie“. Wesołe i 
przykre przygody smutnego wesołka, któ­
ry przez nieporozumienie dostał się do 
wojska i powędrował na front — są kon­
certem humoru w dobrym gatunku. Bu­
ster, który jako miljoner nie może zdobyć 
serca ukochanej dziewczyny, osiąga ten 
cel, jako niezdarny, ciągle narażający się 
swym przełożonym żołnierz. Aby pod­
nieść swą wartość w oczach ukochanej 
dokonywa on cudów odwagi, atakuje w 
pojedynkę okopy nieprzyjacielskie i zdo­
bywa ważne mapy. Film obfituje w prze- 
komiczne sytuacje, pobudzające widzów
do prawdziwych huraganów śmiechu.

Program uzupełnia wesoła farsa p. t. 
„Niezapłacone radjo“. (ver.)

Kino „Metrópolis“ wyświetla film p. t. 
„W noc po krachu giełdowym“. Intryga 
sensacyjnego filmu jest frapująca i bar­
dzo pomysłowo zawiązana Zabójstwo, 
popełnione poprostu w obliczu władz śled­
czych, przedstawia jednak tajemniczą za­
gadkę i wyjaśnia się dopiero w ostatnim 
akcie. Widz z napięciem śledzi przebieg 
akcji i z zajęciem przyjmuje pomysłowe 
rozwiązanie. W. Powell w roli detektywa 
gra ze spokojem i opanowaniem.

Na scenie rewja p. t. „Wielka Para­
da“. P. Zdzitowiecki zapowiada spokoj­
nie i kulturalnie, urozmaicając konferan­
sjerkę śpiewem. Bardzo efektowne są 
tańce w wykonaniu p. Grossówny z zespo­
łem girlsów i boysów. Ładnie wygląda 
„Błękitny walc“. Bardzo efektowny jest 
biało-amarantowy finał. Słabsze są ske­
cze. Całość bardzo miła, (ver.)

Przy zakupie MAGGPego przyprawy prosimy zważać na nazwę MAGGI i żółtoczerwone etykiety. Naśla­
downictwa należy stanowczo odrzucać. Gdyby zawartość dopełnionej buteleczki MAGGPego wydawała się 
podejrzana, prosimy zwrócić się z pełnem zaufaniem do firmy

GrGrl Spółka, z o. o. w Pozn&nin
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Kino „Odeon“ wyświetla polski film 
dźwiękowy p. t. „Niebezpieczny romans“, 
nakręcony według powieści Struga „For­
tuna kasjera Spiewankiewicza“. Jest to 
jeden z najlepszych polskich filmów. Je­
dyny zarzut, jaki moglibyśmy mu zrobić, 
to zbytnie akcentowanie momentów ero­
tycznych. Pozatem należy podkreślić, że 
fabuła filmu posiada dużo wyrazu dra­
matycznego; gra aktorska Samborskiego 
i śłieznje Betty Aman stoi na bardzo wy- 
skim poziomie; pod względem technicz­
nym film jest zrobiony naogół dobrze — 
moglibyśmy nawet powiedzieć bardzo do­
brze, gdyby głosy djalogu wychodziły wy­
raźniej i czyściej. (Ga.)

Kino „Orzeł“ wyświetla podwójny pro­
gram: „Dzika kotka“ i „Donjuanki“, któ­
ry razem liczy aż 16 aktów. Pierwszy 
film jest dobrym t zw. filmem z dzikie­
go zachodu z Hoot Gibson‘em Drugi zaś 
dla urozmaicenia programu jest zabaw­
ną komedyjką amerykańską ze znanemi 
gwiazdami Mat Mooreem i Alicją Day.

Dział gospodarczy
Urzędowa ceduła 

Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu

Warniki; Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Poznań, dnia 19. 9. 1931.

Ceny orjentacyine
Żyto nowe, zdrowe, suche 21.50— 22.00 

Usposobienie spokojne.
Pszenica nowa. zdr. sucha 

Usposobienie słabe.
Jęczmień przemiałowy . .

Usposobienie spokojne.
Jęczmień browarowy . . ,

Usposobienie spokojne.
Owies................... .... . i .

Usposobienie spokojne.
Mąka żytnia 65% wł work.

Usposobienie spokojne.
Mąka pszenna 65% wł work.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie..................
Otręby pszenne ....
Otręby pszenne (grube) .
Rzepak .............................
Groch Victoria , . . ,
Groch Folgere . . i j 
Ziemniaki jadalna . . *

Ogólne usposobienie spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 165 tonn. pszenicy 255 tonn, jęczmie­
nia 45 tonn, owsa 145 tonn.

20.50— 21.50

18.00— 20.50

23.00— 24.50

19.50- 20.50

33.00— 34.00

32.00— 34.00

12.50— 13.25
11.75— 12.75
12.75— 13.75 
28.00— 29.00 
23.00— 26.00 
23.00— 25.00
2.30— 2.50

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIONA
Poznań, dnia 19. 9. 1931.

Dzisiejsze zebranie giełdowe nrało 
tendencję spokojną, przy słabych obro­
tach.

Z papierów proceneowych poszukiwano 
5% pożyczkę konwersyjną jak dotychczas 
po 4414%

Z papierów lokacyjnych Pozn. Ziem 
Kredyt, robiono tranzakcje 8% listami do- 
larowemi staremi po 8854%. zaś oddawa­
no 4% listy zastawne konwert. po 31.50, 
natomiast poszukiwano 6% listy żytnie po 
15.875 przy słabej podaży.

Z akcyj bankowych względnie przemy­
słowych notowano jedynie Bank Polski 
po 117.— w tranzakciach.

Ceduła Urzędowa Giełd« Poznańskiej. 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału):
5% Pożyczka konwersyjną 44K% P. 
s% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kredyt

88%% +
4% listv zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt

31%% O.
(Kurs w złotych)

6% listy żytnie Pozn Ziem. Kredytowego
15.875 P.

Akcie bankowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję)

Bank Polski I em zł 117.— •+■
Tendencja spokojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 19. 9. 1931
Waluty G r » 6 w k a

Dolary St. Zjedn. tr: 8.91 sp.: 8,!
kup.: 8,89.

Dewizy:
trans. sprzed kup,

Holandia 360.60 361.50 359.70
Nowv Jork

czeki 8.925 8.945 8.905
Nowy Jork

kabel 8.929 8.949 8.909
Londyn 43.381/2 43.49 43.28
Parvż 34.991/2 35.09 34.90
Praca 26.45 26.51 26.39
Szwajcarja 174.41 174.84 173.98
Wipdeń 125.50 125.81 125.19
Włochy 46.71 46.83 46.59
Berlin 211.45

Tendencja utrzymana z wyjątkiem moc­
niejszej Szwajcarji i Holandji.

Papiery wartościowe i obligacje:
5% poż konw. .... 44.50
6% poż. doi ..... 65.00 64.00

Akcje w złotych:
Bank Polski ..... 115.00—115.50 

Tendencja utrzymana.
Komentarz.

Dla papierów państwowych i list. zast. 
tendencja przeważnie słabsza, dla akcyj

utrzymana, robiono jedynie Bankiem poi 
skim po kursie utrzymanym. Obroty 
akcjami nieco żywsze od dnia wczorajsze. 
go.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg 

reszta za 100 kg.
Berlin, dnia 19. 9. 1931,

Pszenica march. nowe zbiory 
75—76 kg. . ........................210.00-213.00

Wyrosłe i słabsze ziarno w wyjątkach 
dopuszczono.
Tendencja spokojna.

Pastewna pszenica march
70—71 kg. ............................. 191.00-197.Qo
Tendencia spokojna.

Jara pszenica march. 78 do
79 kg. .  ........................215.00-217.00
Tendencja spokojna.

Żyto march nowe zbiory 
72—73 kg ...... (183.00—186.00
Tendencja spokojna.

łęczmień pastewny j prze­
mysłowy ....... 149.00—156.00
Tendencja spokojna.

Owies march.................... 132.00—140.00
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna........................ 26.25—3225
Tendencja utrzymana.

Mąka żytnia 70% . . . ¿ 25.25—28.00
Lepsze marki ponad notowania.

Tendencja utrzymana.
Ospa pszenna 10.75—11,00

Tendencja słabsza.
Ospa żytnia . . . . i * « 9.25— 9.50

Tendencja spokojna.
Groch Victoria 20.00—27.00
Makuchy lniane . . > 13.40—13.60
Makuchy arachid. 50% loco

Hamburg............................ 0.00—11.40
Mączka arachid. 50% loco 

Hamburg ...... 0.00—11,60
Wytłoki suche paryt Berlin 6.70— 680
Śrót soya eksirahowany 46% 

loco Hamburg . . . . . 0-00—11.60
Śrót soya ekstrahowany 46% 

loco Szczecin.......................  0.00—12.20
Ogólna tendencja spokojna.

Hemoroidy

'Wróciłem

Dr. Grabowski
Choroby nosa, gardła i ucha

św. Marcin 6. Telef. 12-28.
Pw 73 68/69-5716/17

Maturyczne i dokształcające kursy

„WIEDZA“
Kraków, ulica Studencka 14, I. piętro

prowadza ustne lekcje zbiorowe w Krakowie, oraz przygoto­
wują w drodze korespondencji zapomocą świeżo przez facho­
wych profesorów opracowanych skryptów, wskazówek, pro­
gramów i tematów.

Kursy powyższe dzielą się na:
1) Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich typów 

i semin. naucz
2) Kurs średni 5 tejí 6-tej kl. gimn.
3) Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4) Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.
Uwaga! Uczniowie kursów korespondencyjnych o- 

trzymnją co miesiąc oprócz całkowitego materjaiu nauko­
wego. tematy z 6-ciu głównych przedmiotów do opracowania.

Na kursach .WIEDZA“ wykładają najwybitniejsze siły 
fachowe krakowskich państwowych szkól średnich.

Do dyspozycji uczniów-(enic) kursów zbiorowych, oraz 
korespondencyjnych, posiadamy gabinet przyrodniczy i geo­
graficzno-geologiczny. jak również bogata bibljoteke.

Żadni bezpłatnych prospektów. Tp 342
WfflS

Jedną z największych sensacv bieżą­
cego sezonu filmowego będ najgło­
śniejsze arcydzieło ekranu os tatnich lat!

Gdzie? S 87

»» “I początkowe: Ból w bokach i w doikn podsercowym (gdzie scho­
dzą sie żebra) Pobolewamę w wątrobie skłonność do obstruk­
cji. Jeżyk obłożony Odbijanie gazami gorycz i niesmak w 
usiaea Wzdecie i burczenie w kszkach Bóle i zawroty głowy 
Podczas ataków: w dołku i wątrobie silny ból który sie rozcho­
dzi ku stronie tylnej w pasie krzyżu i sięga aż do łopatki 
Wzdec’e brzucha rozsadzanie żeber parcie na kiszkę stolcowa 
Niekiedy wymioty żółcią zimne poty żółtaczka. Bliższe szcze­

góły kuracji w broszurze np4881
Dr. med T. NIEMOJEWSKIEGO.

_____ Do nabycia w laboratorium fizj. chemicznetn
„CHOLEKINAZA“. Warszawa ul. Nowy świat 5, tel. 504-96 
(na prowincje wysyłka pocztą) oraz w aptekach i składach 

aptecznych Cena zl 2,60 za pudełko.

SAMOCHODU CIĘŻAROWE
marki MERCEDES-DAIMLER

ŁADOWNOŚCI 5—6 ton w stanie użytkowym 
wyprzedaje częściowo np 5295

Wydział Autobusów Dyrekcji Tramwajów 
I flulob, Mlejsk. u Warszawie.

Oglądać można codziennie w garażach przy 
ul. Łazienkowskiej 8. Informacje na miejscu 
lub w biurze Autobusów, ul. Inżynierska 6- 

Telef. 903-16, 909-30 i 10-14-90.

Choroby wątroby, kamienie żółciowe, cho­
roby przemiany materji leczą zioła

TeatrVariete „ Alhambra“ 
Dziś

o godzinie 4 po południu

Przedstawienie dla młodzieży
Rodzice mogą zabrać do 2-ch dzieci bezpłatnie. 

Każde dziecko otrzymuje czekoladę
Wieczorem o godz. 8 Przedstawienie Galowe
Kasa czynna w teatrze od 12-2 —- 3—4 i 6
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Pierwsze kursy

PRZYRODOLECZNICZE
Dr. med. M. Biernackiej i J. Kisielewskiej.

Dla pomocniczego personelu lekarskiego (w zakładach leczniczych, Uzdro­
wiskach, Sanatoriach). Wykładają najpoważniejsze siły lekarskie. 
Programy wyczerpujące. Kurs dwuletni (praktyka w zakładach 
leczniczych). Specjalizacja. Rozpoczęcie nauki w październiku. Szcze­
gółowych informaeyj udziela Zarząd Kursów, Warszawa.nl. Szopena 16.

ow

Posiadaczom polis niemieckich 
Towarzystw Ubezpieczeń na życie

udziela porady fachowej i przeprowadza realizację 
tych polis w myśl układu waloryzacyjnego polsko- 

niemieckiego ZP

Biuro porad fila uftezpiBtzonytti w nieiniediUli towaizystwarti
Poznań, uiicaRzeczypospołitej nr. 9, !•

przy biurach nVESTYu.

#$%c%egcfne
xafety

Uwal Tylko 35 Sr.
Psyche - Gra­
folog Szyłicr 
Szkdlnik au­
tor prac nau­
kowych re­
daktor pisma 
..Świt" okre- 
kreśia charak­
ter zdolności, 
przeznaczenie 
Słynne med- 
jum Evigny 
w transie 
odgaduje i- 
miona nazwi­

ska wyszcze­
gólnia najważ­
niejsze fakty życia. Jeżeli wąt­
pisz - napisz rok i miesiąc uro­
dzenia - otrzymasz próbna ana 
Itze charakteru darmo. Na koszta 
»ocztowe załączyć 75 gr (znacz 

ki pocztowe) Redaktor Szylłer 
Szkolnik. Warszawa. Żórawia 47. 
m. 2. Przyjęcia osobiste płatne 
cały dzień nw 5527

dale Wam. Szanowne Panie, słynn® 
x dobroci i tanie mydło „Kołtontay 

z pralka“. Mydio Kołtontay" zawie­
rające glicerynę, wyróżnia sic spe­

cjalnie silna, śnieżnobiała ’ nadzwy* 
czai łagodna piana dzięki tema że

wyrabiane Jest nie z kwasów tłuszczo­
wych. lecz z wybornych neutral­

nych tłuszczów, dlatego też nie szko­
dzi ono nigdy ani delikatne! skórze, 

ani jakimkolwiek tkaninom. Dalsza 
zaleta mydła „Kołtontay“ iest leK0 

subtelny aromatyczny zapach, który 
się przenosi na wyprana bieliznę- 

Mydło to nadaje sie również do pie­
lęgnowania ciała. Po czwarte mydło 

„Kołłontay“ Jest nieopakowane. a za­
tem zawrze dobrze wyschnięte i tań­

sze, bo do ceny lego nie dochodzą ani 
koszta opakowania, ani foszta Jakie­

goś upiększenia Kosztowne opako­
wanie niema przecież nic wspólnego 

z gatunkiem towaru! Mydło .Kotłom- 
tay z pralką“ Jest rzeczywiście tańsze 

1 lepsze!

_
i zps1 17 57f

Zastępca na Poznań i Pomorze Kłac-zyński i S-ka, Poznań, W Garbary 2L 
Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1327.

Do wynajęcia
2 jasne ubikacje ca 50 m8 front ul. Nowa 11 
I. piętro, wprost od gospodarza, za przy­
stępne komorne od 1. 10 r. b. zw 11080

ODŚWIEŻA ZNI/ZCZOME PO/ADZKI, LINOLEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAfeS PODŁOGI 
NA MAHOŃ LUB OBZECH CIEMIMV.

Tp 324

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Motocykl
»Rudge“ 350 ccm.. dobrze utrzy- 
pany za gotówkę tania sprze- 
iam. Urbaniak, ul. Dabrowskie-

64. zdw 62 711/2

Granda Bużego ta

Reprezentanci rejonowi 
na własny rachunek, bez­
konkurencyjny artykuł, 
poszukiwani. Zgłoszenia
Warszawa, Skrzynka 
Pocztowa nr. 574.

Pp 6212-62,293

Najtaniej
bater|e anodowe, kieszon­
kowe, żarówki, wszelkie 
latarki kieszon kowe i arty­
kuły elektrotechniczne 
hurt i detal. ’< o-s
W. Nadachowski. Gołębia 
ar. 4a. pomiędzy Szkolna 
a Wrocławską. Telefon 41-23

1 do obciągania czekoladą piec 
; ników, keksów i pralinek, zu-
j pełnie jak nowa z parowem 
»ogrzewaniem i 5-eio konnym 
motorem korzystnie na sprze­
daż. Informaeyj udziela

w Toruniu, Szeroka 14,
Pw 7 399-64,280

a.

eWric¿aüitAa1S.

Mieszkanie
2 lub 3 pokojowe poszukuję za­
raz wprost gospodarza. Możli­
wie front blisko śródmieścia- 

Kosicki. 
z 34.

Wiedeński
salonik, pierwszorzędnie wykona­
ny. mahoń nieużywany kryty
drogocennym brokatem, za poło­
wę ceny okazyjnie do sprzedania.
Zgłosz.: Kucharzyk ppłk, w st. .....

IOCZ. Rawicz. Wały Poniatów- ¡Dzierżawę płacę zgóry 
;iego 13 zdw 59 692'Ry baki 20.

CUDOWNE LOKI
Nieograniezenie trwałe przy wilgotnem po­
wietrzu lub pocie, osiągną Panowie i Pa­
nie bez rurek zapomocą preparatu Hela 
esencją ziół do włosów. Również najpięk­
niejsze krótkie włosy u Pań będą upięk­
szone przez preparat Hela, ponieważ ondu­
lacja jest zbyteczna. Duże zaoszczędzenie 
czasu i pieniędzy. Działa na porost włc> 

- - sów. Pański obraz w lustrze zachwyci 
Was. Zarąz po myciu wspaniałe fale ondulowanych loków, 
powabna fryzura Dużo listów z podziękowaniem. Prze- 
deWszystkiem artystki sceniczne są pełne zachwytu. Ce­
na zł 2., — 3 flaszki zl 4,50, — 6 flaszek zł 7. Pp 5178-70,124

Dr. Nic, Kameny, Cieszyn, Skrzynka pocztowa 1614 
Polska.

da Tobie
ziMisIt.

Dziś zna już

Jedynie
fino 
dimití:
pi erws zorzę 
dnej jakości 
150 v. — zł 21,—
120 v, — zł 16.—
100 v. —zł 13,—
9l)v. —-zł 11,59

Baterje wysyłamy^ 
do wszystkich części 
Polski za zaliczeniem 

1,— do 2,-- zł.
Radioaparaty :

3 lampowe . . zł 198,—
Głośniki „Emba“ prze­

wyższające jakością za­
graniczne za 360 tylko 
zł 168,—

Żelazka elektryczne . . zł 22,— 
Gramofony, płyty gramofo­

nowe w bogatym repertuarze. 
Aparaty fotograficzne i przybory — 

najtaniej i Dogodne warunki 
spłaty! Odl,—zł. dziennie!

Prosimy wyciąć i zachować celem 
zdcbyc<a cecnei nagrody 1

utelL UWłoMl
Poznań, Wrocławska 30, tel. 36S,

chorzy
Żądajcie we wszystkich aptekach i składach aptecznych 

ziół leczniczych 
OSKARA WOJ NO WSKIEGO

przeciwko:
cierpieniom przewodu pokarmowego .
wymiotom i atonji kiszek . . ... . „GARA 
chorobom płuc i błędnicy ...... „EIMlZAn
reumatyzmowi, artretyzmowi, podagrze łM„

i ischiasowi ........... «ARTROLIN
chorobom nerek i pęcherza ..... „U ROTĄ w
niedomaganiom skrofulicznym . . . - „T i Z A.N* 
chorobom nerwowym i epilepsji . . . „E PI LOB IN* 
chorobom narządów trawienia i wątroby „C H O GA L 
oraz kąpiele siarkowo roślinne .... „SULFOBAL ‘

Na żądanie broszurę o zioło-Iecznictwie
wysyła bezpłatnie: 5,16

Biuro Sprzedaży Specyfików OSKARA WOJNO W SKIEGO 
Warszawa, Plac Krasińskich 8, Telefon 298-79,

asaa

Kupujemy każdą ilość

Łaskawe oferty M. Kaimus i Syn, Leszno Wlkp., tel. 21« 
np f-7>3

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych: 

1-iatnowy milimetr 50 groszy

Znak oferty (naprzykład: n 2395, z 21205, d 1811 
i L ĆL = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godziny 10.

Drzewka owocowe
ozdobne i róże wszelkiego rodzą; 
ju polecają A. i J. Jeske. szkółki 
drzew w Jelonku, poczta Złotniki 
k. Poznania, telefon nr. 3 Cen­
niki na zadanie!. dw 1115

Poszukuje
sję mieszkania. 3 pokojowego, 
możliwie w śródmieściu, wprost 
od gospodarza. Łaskawe zgłosze­
nia do Kurjera Poznańskiego 
pod np 5 792 

Restaurację
w Poznaniu pełny konsens. mie­
szkanie przy ruchliwej ulicy ko­
rzystnie sprzeda Wszechpolska 
Agencja. Długa 3. zdp 63 570

Eleganckie
kapelusze damskie

■leowe. aksamitne w wielkim 
^Zborze po niskich cenach po- 
e.ca- G. Lewicka. Poznań-Jeżyce, 
'{ Kraszewskiego 17 (wejście z

Szamarzewskiego) zd,p 63 011

Grunt
103 ha. powiat gnieźnieński, do 
sprzedania albo wydzierżawienia 
Warszawa. Marszałkowska 127. 
mieszknie 3. Pw 6 211-6—304

stoły składowe płyta marmuro­
wa. haki rzeźnickie sprzedam. 
Adres wskaże Kurjer Poznański 

zdp 63 569 _______

Najtaniej
szalówkę. podłogę kantówkę, 
schody gotowe Chełmońskiego 11 

zdp 63 576

Dom
ulica św. Marcina, dochód rocz­
ny 4 500 cena 39 009. wplata 25 OOO 
sprzedam. Dutkiewicz. Chwaii- 
szewo 79. front. zdp 63 560

'wynajęcia'*^

Parter
3 pokoje kuchnia zaraz do wyna- 
jęcia. Mosina, Poznańska 15.

Starożytne
’«szyjne srebra, bronzy kry- 
‘zaty porcelana meble obrazy, 
sztychy broń Ceny dostosowane 

warunków. Kupno — sprzę-
■az Antykwarnia Antoniego Pió- 
rc>- Aleje Marcinkowskiego 23.
-______Pw 7 231-36 65_________

Sprzedam
skład kolonjalny bezkonkuren­
cyjny 3 pokojowem mieszkaniem, 
z towarem tanio z powodu wy­
jazdu. Adres: Bydgoszcz. Nowo 
dworska 24. Jędrzejewska.

zdp 63 642

Meble
solidne tanio wprost fabryce Ju­
lian Wecfawski. ul. św. Rocha 8. 
Składu w mieście niemam,

Pw 7239-57.41

Sypialnie
ładne kompletne sprzedaje rze­
czywiście tanio stolarnia. Kwia­
towa 6 zdpw 63 588

Pianina
Pierwszorzędnego gatunku połe- 
:,a tanio B Śomrnerfeld, Byd- 
5’?z"z Śniadeckich 2 Filja Gru- 
“ziądz ul. Groblowa 4.

np 5 470___________

Skład
samochodów, motocykli i Przybo­
rów samochodowych z towarem 
za 30 tysięcy sprzedam zaraz za 
20 tysięcy ewentualnie zamienieę. 
na hipotekę dom parcele i do­
płacę gotówka do 20 tys Ro­
szenia Kur jer Pozn zdpw t>3oo3

Okazja
Futro karakułowe obsada sknn- 
ksowa. Ratajczaka 29. mieszk. 5. 

zdp 63 547
Futro

nowe seal-owe sprzedam korzyst­
nie. Póiwiejska 37 m. 4. z 35.

2,90 zł
prima jedwabne 
pończochy tylko 
pierwszorzędne fa­
brykaty poleca spe­
cjalny Magazyn 
Pończoch J . Schu­

bert. Poznań, ulica 
Wrocławska 3.

Pw 7236-36.94

10 000 zt
oaszukuje na I hipotekę solidny 
kupiec. Pośrednicy wykluczeni. 

Dyskrecja zapewniona. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 63 446

pokoje kuchnia do wynajęcia od 
1 października. Czynsz dwuletni 
zgóry. Łukaszewicza 28.

zdp 63 533

9 SZUKA MIESZK.

Fortepian
. krzyżowy, płyta mefąlo 

..a- pięknym tonem okazyjnie 
BPrzedam, Krolopp, Grobla 6,

zdwp 63 021

Zakład fryzjerski
damsko - męski, w., śródmieściu 
sprzedam tanio uiicy .rucnhwej 
Oferty Kurjer Pozn. zdp 63oaa

Maszyna
pończosznicza tanio. Anioła. Mar- 
szalka Focha. 7§„ sd® o3 §62

Suknia
prawie nowa długa, elegancka, 
płaszcz zimowy z futrem tanio. 
Wrocławska 30 II.. lewo.

zdp 63 551 
Fortepian

..Seiler“ tanio sprzedam. Ogrodo­
wa 13. dom ogrodowy wejście 4. 
taieszkiais 33. .... adwólSSS

Instrumentów
dętych na c- wita o' -ade or­
kiestry pot e !- Tow.
Powstańców Woje » Sze­
lejewie. p,>,v.at gost:. Wlkp.

* zdpw 63 646

50 — 100 090
złotych poszukuje się Da pierwsza 
hipotekę do poważnego przedsię­
biorstwa przemysłowego warto­
ści przeszło miljon złotych bez 
długów w pełnym ruchu. Pro­
cent do omówienia. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

zdp 63 643 

Pokoju
kuchnia poszukuje małżeństwo. 
Pożądany Solacz. Oferty Kurjer 
Poznański zdp 63 609

4 — 6
pokoi poszukuje od 1. X. nie wy. 
żej II. piętra wprost od właści­
ciela. Czynsz zgóry. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdp 63 604

1200
przystąpię do solidnego przedsię­
biorstwa Kurjer Poznański

żdp 63 633

Z kaucją
do 5000 zł poszukuje stałej posa
dy. Oferty Kurjer Poznański 

sdn-63528- 7

Szukam
czteropokojowego wygody nie 
wyżej I piętro, od gospodarza. 
Wiadomość Kurjer Poznański

zdp 63 595

Mieszkania
od 2 do 8 pokoi poleca Cyraniak, 
Koaia 2£ zdw 63 464

Warszawa.nl


Strona 8 — Kurjer Poznański, niedziela, 50 września 1931 — Numer 43f

11 POKOJE UMEBL.

Na Sołaczu!
Umeblowany pokój dla 1—2 pa- 
nów do wynajęcia. Mazowiecka 
'22:_________ _________ zdp 63 552

Obszerne
suche piwnice centrum korzyst­
nie wydzierżawi gospodarz — 
Oferty Kurjer Pozn zdw 62 992

Kołdry
wykonuje stare przerabia Smo­
czyński. Kwiatowa 8. zdw 63 284

Pokój
Olejniczak Matejki 46. zip 63 559

Skład
2 pokoje odrestaurowane do wy­
najęcia. Garncarska 5. zdp 63 531

Pokój
umeblowany, najchętniej agrono- 
mówi wynajmą. Telefon., łazien­
ka, elektryka, pisma rolnicze, 
bpokojna 3 I. zdp 63 614

Panienki
przyjmę. pokoje. utrzymanie. 
Ogrodowa 9 II., prawo, np 5 714

Wydzierżawię
domek. 2 pokoje kuchnia, przyle­
głe 414 morgi. Poznaniu tysiąc 
złotych rok zgóry poważpemu 
lokatorowi, go-spodarz. Adres Ku­
rjer Poznański zdwp 62 701

11,50
podpięcie stroj­
ne z klocka, po­
wleczenie na po­
duszkę 2.60 po­
duszka strojna 
od 3,60. podusz­
ka strojna z fal- 
bana od 5.25. 
powleczenie na 
pościel od 7.90 
poleca Fabryka 
Bielizny — J. 
Schubert. Wro­

cławska 3.
Pw 7 225-36.37

W zakładzie
leczniczo-wychowawczym łub in­
nym zakładzie dzieci poszukuje 
wychowawczyni-nauczycielka po­
sady. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdp 63 640.

Zefja
Żmigród - Fedyczkowska
udziela lekeyj śpiewu solowego. 
Zgłoszenia Stary Rynek ,75. Tel. 
5445. dwp 1102

Umeblowane
dwa luksusowe, jeden skromny, 
wynajmę zaraz. Matejki 60 par­
ter. lewo, zdp 63 577

Poszukuję
dzierżawy 2—300 mórg dobrej 
ziemi. Za inwentarz dam kamie­
nice miejska bez długu Dochód 
roczny 2 500 zl. Oferty Kurjer 
Poznański zdp 63 647

Saxofonista
wolny, instrument poboczny — 
Kurjer Poznański zdp 63 554

Najtaniej fartuchy Absolwentka
damskie, dziewczęce wszelkiego uczelni muzycznej udzieli sumien- 
rodzaju polecą hurtownie Ma-lnych lekeyj śpiewu, fortepianu 
rjan Garstecki wytwórnia far- tanio. Adres wskaże Kurjer Po- 
tuchów Kozia 19. zdw 62 750 znański zdp 63 599

Pół wiejska
3.t mieszkanie 6 utrzymanie, pia­
nino, chętnie kształcącym. 
 zdp 63 585

Centrum
dwuosobowy. Cieszkowskiego 7 
■III- prawo. zdp 63 583

Pokoj
umeblowany. Młyńska 12 a mie­
szkanie 10. zdp 63 535

.¡EBK®lKES8S®!SgjHS®SBmtą 
12 SZUKA POKOJU

Urzędniczka
¡poszukuje zaraz niekrępująeego 
pokoju. Oferty podaniem ceny 
■K-nrjer Poznański zdp 63 564

Pani
wynajmie niekrępujacy pokoik 
Przy Placu Wolności. Wyczerpu­
jące oferty Kurjer Poznański 
________ zdp 63 629

Pokoju
niekrepujacego do 30 zl mi-esięca- 
me. śródmieście Wilda, poszuku- 
Je samotny pan. Oferty Kurjer 
Poznański zdp 63 538

„Orędownik Wielkopolski“
istniejący od roku 1870, 

jest

naltańszgm tf zienniRicm w Pozncnm.
Przedpłata miesięczna wynosi:

W ekspedycji i agenturach prowincjonalnych ............ 1,95 zł
W agencjach w Poznaniu ....... • . . . ................... . . . 2,20 zł
Z odnoszeniem do domu .....................................................................2,30 zł
Na prowincji na pocztach już z odnoszeniem do domu.................. 2,34 zł

Redakcja i administracja: Poznań, św. Marcin 70.
Telefonyt 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72.

Pokoju
kuchni lub pokoju z angielka, 
t-łace zgóry. Agenci wykluczeni. 
Oferty Kurjer Pozn zdw 62 762

13 LOKALEzza
Ubikacje

parter J piętro, sklep 360 m. 
kw.. Wielka oraz parter 300 m. 
kw.. św Marcin na hurtownie, 
przemysł, wydzierżawię. Buków- 
sną 43. mieszkanie 5. zdw 61 937

W Gostyniu
przy głównej ulicy jest do wy­
dzierżawienia mieszkanie 3 poko­
je i dużem podwórzem stajnią i 
biurem, ewentualnie do tego 
skład. Zgłoszenia do Kurjera Po 
znańskiego nw 5775

Samochodu
do objazdów prowincji poszukuje 
do wynajęcia. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 63 445

26 ROZRYWKA

Malarskie

Stenctypistka
polsko-niemiecka, znająca wszel­
kie prace biurowe, szuka pos<v 
dy, Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdwp 63 108
Pomocnik aptekarski

miody, sumienny, dzielny szuka 
posady. M’ejsCowość obojętna. 
Oferty Kurjer Pozn. zdp 63 641

Inteligentna
młoda, język polski, niemiecki 
cośkolwiek szycie, muzyki, zami­
łowanie do dzieci, prac biuro­
wych przyjmie odpowiednia po­
sadę Oferty do Kurjera Poznań­
skiego zdp 63 645

Służący
poszukuje miejsca na prowincji 
lub w mieście. Posiada bardzo 
dobre świadectwa. Stefan Kuch­
ta. Poznań. Mostowa 5 a. miesz­
kanie 13. zdp 63 638

Krawcowa
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdp 63 568 

Kaucją
dam zą dobrą posadę biurowego. 
Oferty Kurjer Pozn. zdp 62 083

28 WOLNE MIEJSCA

Szofer
gotówka 1560 zl. jako wspólnik 6« 
uężarówki może się znosić. Ze|2 
szenia do Kurjera Poznańskzdw 62 612 ‘

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz ukos, 
czyć kursy korespondencyjne im 
Sekułowicza Warszawa. Żórawi, 
42 Wyuczają listownie- bucha? 
terji, rachunkowości korespm 
dencji. stenografii, handlu, pra: 
wa kaligrafii daktylografji to, 
warozDawstwa. języków pisowni 
gramatyki polskiej ekonomii ¿2 
Żądajcie prospektów. nw 5504

Dziewczę
do posyłek zaraz, Rotnickj, 
Przemysłową 27.______ zdp 63ggj

Osoba
w średnim wieku, inteligentna, 
znająca wszechstronnie gospodar­
stwo wiejskie, z dobrem gotowa­
niem i pieczeniem szuka posady, 
najchętniej na probostwie lub 
majatku. Zgłoszenia przyjmuje 
Kurjer Poznański zdp 62 599

Zdolni
inteligentni referenci do propa. 
gandy i sprzedaży bardzo cenne, 
go i każdemu niezbędnego zagra, 
nicznego preparatu leczniczego, 
powszechnie opatentowanego pj 
trzebni sa w każdem mieście, 
wsi i większem osiedlu. Zarobek 
dzienny do zł 20 i więcej. Zglo. 
szenia kierować z dołączeniem 
znaczka pocztowego ąa odpo- 
wiedź pod „Propaganda“ do Biu- 
ra Ogłoszeń „Par“. Warszawa. 
Bracka 17.________Pp 6 213-62,302

Znakomity

napój domowy

Zarobek
stały dla energicznych. Artykn} 
domowego użytku. Oferty Gru­
dziądz. Kilińskiego 7 Bart.

zdp 63 219

DZISIAJ w KINIE
Apollo „Buster Keato-n na 

froncie!“
Aurora: „Bandytą i Chaplin“. 
Casino „Noc pokusy“. 
Colesseum: „Siedem twarzy“. 
Corso: „Groza Tekasa“. 
Edison: „Diana“.
Harfa: „Adjutant Cara“. 
Kapitol: „Grzeszna miłość“. 
Metropolia „W noc po krachu

Giełdowym“ i rewja p. i. 
Wielka Parada.

Odeon: „Niebezpieczny Ro­
mans“.

Reinaissance: „Tajemnica po­
koju nr. 13 i Jack Maryna­
rzem“.

Słońce: „Z rozkazu księż­
niczki“.

Tęcza: „6 tygodni wśród apa­
szów“.

.Wilsona: „Moulin Rouge“.

Dzierżawa
170 mórg. TI i III drenowanej, 
w tem 15 mórg laki budynki ma­
sywne. inwentarz żywy i martwy 
nadkompłetny. ziemia wszystka 
przy domie. 3 morgi sadu owoco­
wego. dzierżawa na 10 lat w po­
wiecie krotoszyńskim. Bliższych 
informacyj udzieli A. Biernat, 
Rawicz, Kolejowa 51.

zdp 63 644

prace tanio, czysto. — Oferty 
„Par“ Aleje Marcinkowskiego 
11. pod 57,10 Pw 7 359-57,10

Kto
-podejmie s;ę rozwózki dwu wago­
nów węgla z dworca po mieście? 
Oferty z podaniem ceny od cent­
nara do Kuriera Poznańskiego

zdp 63 534

NAUKA a
22 ROZMAITE

Akuszerka
Kleinwachterowa. Poznań, cen­
trum, ulica Romana Szymańskie­
go 2. pierwsze piętro, lewo, dru­
gi dom od pl. świętokrzyskiego, 

zdw 63 142

Buchalteryjne
Współczesne Wykłady Palliera 
gwarantuje' wielodzedzinową sa­
modzielność. Warszawa Nowo­
grodzka 48. Zamiejscowi li­
stownie. Tp 571

Największa
najtańsza wypożyczania książę}: 
powieściowych 1.56 zł. miesiecz 
nie wielki wybór. Ostatnie nowo­
ści. Woźna 12. dom firmy Kużaj 
Woźna 12 zdwp 62 458-9

Kino „Odeon“
wyświetla od dziś stuprocntowy 
polski mówiony i śpiewany film 
p. t. „Niebezpieczny Romans“ 
Ceny miejsc zniżone dla 2 osób, 

zdp 63 567
Kino „Harfa"

Fochą 23 .Adjutant cara“ z Moz- 
żuchińem zdp 63 313

Corso
Wielka 21: Groza Texasu. 

zdp 63 578

27 SZUKA PRACY

Na jesień
niezbędne suknie, kostjumy swe­
try. jumpry. pullowery wykonuje 
■przerabia „Trieot“ Szymańskie­
go 10 przy świętokrzyskim mie­
szkanie 12. Pp 37,166

Poznańskie
Kursy Budownictwa

Kraszewskeigo 17, III., prawo, 
przyjmują jeszcze zgłoszenia na 
kursy. ' Pw 7 428-57.55

Kurs ondulacji
udzielam bardzo tanio. Oferty 
Kurjer Poznański zdp 63 356

Ogłoszenia do 30rsłów dla poszu 
kujących posądy w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

W j a kim
mieście poznańskiego -porządnem 
i korzystnem byłoby osiedlenie 
się lekarza weterynaryjnego dla 
wolnej praktyki. Oferty do „Par“. 
Toruń, Nr. 1081. Pp 7 463-64,287

Pisania na maszynie
Stenografjj wyucza „Stenoma“, 
Biuro Przepisywań, Powieiań i 
Tłumaczeń, Poznań, ul. 27 Grud­
nia 18 (front gmachu1 Teatru 
Polskiego). zdp 62 691

Technik dentystyczny
biegły w kompletnych pracach 
metalowych, kauczukowych i czę­
ściowo w operatywje szuka po­
sady. Oferty Kurjei Poznański

zdwp 62 962
Dziewczyna

-poszukuje posady do pomocy pa­
ni domu lub do restauracji. Ofer­
ty Kurjer zdp 63668

Pvz Arł nlała na październik 1931, za oba wydania razem włącznie tygodniowego do­li I Z.CU JJlClLa. datku ll-ustr. „Jlustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe“ w Po- 
znaniu w eksped. z! 4,00, w agencjach w mieście ¿1 4.50. z odnoszeniem 

do domu w Poznaniu zł 4.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5-01 
kwartalnie zl 1-5.03, pod opaska -miesięcznie w Polsce zł 9.00. w innych ikraiaćh zł 11.00.
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają -prawa domagania 
si-e niedostarczonych numerów lub odszkodowania. ‘
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę,

daje.

Karamel MALTO
paczka 1.- zl 

Wszędzie do nabycia.

Służącej
uczciwej umiejącej gotować, pra­
sować i zarządzać domem poszu- 
kuje się od 1. 10 b. r. na probo- 
stwo w miasteczku prowinejonal. 
nem. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski dp 1120

Poszukuję
rządcy, wymagane 10—20 tysię­
cy złotych, zabezpieczenie hipo. 
teczne. Włocławek, Biuro Ogło. 
szeń Makowskiego. np 5 774

Panna
inteligentna z dobrego domu, za­
mieszkała w Poznaniu przy ro­
dzicach. potrzebna jako przy, 
ehodnia na cały dzień do towa­
rzystwa siedmioletniego chłopca 
i pomocy pani domu. Wymagane 
zamiłowanie i umiejętność obcho­
dzenia się z dzieckiem. Rejon uL 
Matejki Oferty z referencjami i 
wymaganem wynagrodzeniem do 
Kurjera Poznańskiego zdp 63 536

Uczennice
prowincji przyjmie krawcowa n- 
trzymaniem. Ogrodowa 16 podwó- 

I rze. zdw 63 366

Humor zagraniczny

Pan umieścił podobiznę swej żony na fajce?
Tak chcę się odzwyczaić od palenia

(Lond. Opin.) S. F,

()rrifię7Pni9 na stronie G lamowej 25 gr, na- stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego «0 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 

—..«—w—— 120 yr, przed wiadomościami potocznemu 200 gr od 1-łamowego nulim.
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki-. Og-oszenia do wyda­
nia^ porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do god-z. 22 u stróża: do 
■wydania wieczornego ..drobne" do godz. 11, większe dłużej wedł-ug możności. Drobne ogłoszę- 
mai słowo napisowe (thiste) 25 gr, każde <dfijlsze słowo 15 gr. Za różnice mię-dzy ¡zestawem 
a wysokością Ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami I ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 1476 i 3624, fil ja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.

Dla wygody czyłelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych' wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trufli 
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo- 
sobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Dru­
gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kur j er Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien­
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe").

Poznań
miesiąc

październik 4,00 1,01 5,01

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

Kwit kwartalny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul.
Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien­
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

„Ilnstracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe").

Poznań

IV kwartał 1931
miesiące:

paidziBrnik, listopad 
gniM

12,00 3,03 15,03

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

. -mit........ •..... . , i dnia .........
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